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Polskie skrzydłą. 
SltrzYdla z biało - czerwony- twle. 21 młodych Pobk6w po­

mi szachownIcami, oIśnle- siada najwyzsze odznaczenia 
wający błysk srebra. I jęk Międzynarodowej Federacji 
rwałtownie rozcinanego powie Lotnłcze.f - złote odznaki z 
trza. I już po chwili l)lamka trzema dIamentami. Bijem:t 
na horyzoncIe, a potem punk- rekordy mlędzynarodilwe w 
elk. A w następnej chwili ... tej pięknej gałęzi sportu. 
nłebo jest czyste, spokojne. MaIr.Y równie! powa2ne osląg­
,."... I I ł t lś nlęcla w Innych dyscyplinach """3 prze ec a y u rzeczy w - sportu lotniczego. Tak np., choć 
ole samoloty? prawdą jest, że spadochronlar-
Początkowo wszyscy zadzie- stwo rozwinęło się u nas 

rallśmy na ich widok glowy stosunkowo niedawno, jut 
teraz naldą do nas dwa 

do góry, towarzyszyliśmy Im w rel{ordy światowe. Jerzy Kuba­
podniebnym loole, podzlwlallś czewskl, Instruktor spadochrono­
my ich piękne kształty. A po- wy z Ostrowia Wielkopolskiego 
tem, J'ak to ~"ykle bywa, przy potraJlI, skacząc z samolotu z wy-

~n _ sokości 600 metrów, mimo natych-
zwyczajenie wzięło górt;. Sta- miastowego otwarcia spadochro­
Iy się dla każdego z na~ rze- ilU, wylądować zaledwie o 1 metr 

d i 63 centymetry od środka koła. 
czą co z enną owe spotkania Takich lotników sportowców ma-
Z naszymi samolotami. Teraz, my coraz więcej. Wyrosną oni tei 
aby samolot-odrzutowiec zwró zapewne spośród naszych mode­
cU uwagp przeohodnia, trzeba lany, którzy we wrześniu bletą-

" cego roku spotkają się na Ogól-
ta.klej defilady, jaką nglądahś nopolsklch Zawodach Modelar-
my 22 lipca, gdy pr7.~mkl1llły skich. 
nad Warszawą najnowsze od- W odróżnieniu cd okresu 
rzutowce lecące z stybkośc!ą przedwojennego, lotnirtwo na­
rówl1ą szybkości dźwięku. W sze znajduje coraz szt'rsze za­
świadomości naszego narodu stosowanie w gospcdsrce na­
umocniła się pewność" ze nie- rodowej. Kilka lat temu było 
bo nasze znajduJe sie pod o- to jeszcze u nas rzeczą nlezna­
chroną licmych i jak najbar- nil, ale dziś samoloty coraz 
dziej nowoczesnych polskich częściej wYkonują zadania, 
skrzydeł. które wprawiają niejednego z 

A nasz naród I dzieje nasze nas W zdumienie. Tak więc sa 
pamiętają inne czasy. Nie za .. moloty nasze .walczą ze ston-

ką, ze szkodnikami ICśnymi, 
wsze chce się przypominać to, chronią sady. Pomagają dziś 
co boltsne, ale jak lu nie 
wspomnieć o okupacji polskie - oczywiście jeszcze w ma- ' 
go nieba, która IlastąpIła na- łym stopniu - w nawożeniu 
tychmiast, w pierwszych go- pól. Lotnictwo mllże i powln­
dzlnach hitlerowskit'go najaz- no parna gać nam żyć ooraz le­
duo Pamiętacie? Przed tym by- piej. 
ły zdjęcia Rydza na tle nieba Ten ' wielki rozwój lotnictwa 

eł . . polskiego - wynik serdecznej 
zap .' monego chmurami samo- troski I opleil naszej partii ' i 
JlIłów. J~k się &totem 9kaz!lło , ' . d ' au Uit" lkamf ~ rozb'udo 
_ zdjęCIa sfałszowanE". A po- rzą u n n , 

, tern od razu była Luftwaffe wy na.szego przemysłu lotnI-
, bo' . ' , czego - przycIąga. do lotnlc-

J mb!, I bezkarne ser~e z twa coraz więcej młodzieży. 
karabln.ow maszynowyC'h, I de Młodzież nasza garnie się do 
sant~, l kompletna. klęska. szkół lotn!czych;wielu mlo-

DZ1§ siła ~aszego lotnictwa dych umiłowało żeglugę po_ 
7:budowana. Jest na ~ocnym wietrzną. Pamtwo n3-~ze czy­
fundamenCIe. Tak, to me było ni WSzYstko, aby młodzież mo 
anI ła~~e, ani proste, 31e zbu· la te ra nlenia urzeczywist-
dowahsmy własne zakł/ldy lot gj' P g . . 
rśicze• I nie tylko l~ ZblJ~OWll- n~. ostatnich latach powsta­
l my, ale nau?zyl s~y ~Ię pro ły kluby lotnIcze przy niektó­
du~ować w mch naJnnwocze- rych 'wiekszych przeds!ęblor­
śmejsze samoloty. I, paml~- stwach. Liga Przyjaciół Zol­
tająo o potrzeb!e chro~~ema nlerza umiała dotrzeć do wle­
naszych gramc, rozwIJając lu zakładów przemy~łowych. 
świetne tradyc.!e naszych. lot- Żeglują, już po powit'trznych 
nłków, ~YSzkohl.lśmy takle ka szlakach robotnicy z Zl'rania, 
dry, ktore ~mieJą la~ać wciąż ZISPO, Pa-F'a-Wagu, Nowej 
wYŻej, wciąz szybcieJ l wciąż Huty. Ale nIewielki jut jesz­
lepiej.. czeudzfał mlodzleży wiejskiej 

LotnIk woJskowy lotnik 
sportowiec - to bracia. CM 
wjęo ci, którzy żeglują po szla 
kaeh powietrznych dla zdro· 
lI'la j przyjemności mają dziś, 
w dniu święta, do powiedze­
nia narodowi? Bardzo wIele. 
OCzYwiście, można byłQ!Jy tu 
od razu zrobić zastrzeżenie ... 
że nasi modelarze np. mają 
jeszcze wciąż za mail! kontak-
tów międzynarodOwYch, źe 
nasz sport spado"hr(jOowy 
r('~lnąl się z pewnym opóź­
nieniem. Ale sport lotniczy z 
elitarnego stal sie już dllŚ ma 
IlOwYm i jeszoze bardziej roz­
sławił polskie skrz~dła na 
łwiecle. 

Przodujemy w szy1Jownlc-

w uprawianiu sportów lotni­
czych, młodzieży małych mia­
steczek. Pozostaje jeszczepn­
za zasięgiem sportu, o któ­
rym marzy także młodzież z 
wielu ośrodków mie,flJkich. 
Cóż wdzięcznIejszego dla 
ZMP, które .1est opiekunem na 
S7.ego lotnictwa wojskowego, 
.iak pomóc tej młodzieży w 
przypięciu skrzydeł. 

• • 
DzIeń Lotnictwa.. uroczyste 

święto naszych wojskowych ł 
cywflnych żeglarzy powietrza. 
W dniu tym cała Pohka skła 
da im serdeczne życzenia. Na­
ród - towarzysze lotniCY, wy 
sok o ceni wasz trud ł ,fest dla 
was pełen podziwu l uznanIa. 

W dniu 17. VIII. 19.55 r. przybyla do Warszawy w myśl 
umowy między radzieckim biurem podróży "Inturist" i "Or­
bisem" drv,ga, 79-osobowa, grupa turystów radzieckich. W 
g1upie tej znajdują się m. in. robotnicy, tnżynierowie oraz 
,tudenci z Moskwy i Leningradu. 

Na zdjęciu: Turyści radzieccy zwiedzają MDM. 
CAF - rot. Mottl. 

23 bm. posiedzenie 

sejmowej komisji 
komunili'8cji i łączności 

WARSZAWA (PAP). Biuro 
Prac Sęjmowych Kancelarii Ra­
dy Państwa zawiadamia, że po­
siedzenie sejmowej komisji ko­
munika<:ji I łączności odbędzIe 
się w dniu 23 sierpnia 1955 r. 
(wtorek) w sali Domu Poselskie 
go przy ul. WiejSkiej nr 4. 
Początek poeledzenia O 

godz. 10. 

Pierwsze zbo!e 
dla państwa 

Chłopi z grom. Majdan 
Sieniawskl pierwsi w powie 
cie jarosławskim zorganizo .. 
wali 12 bm. m:mife;;tacyjną 
dostawę zboża dla państwa. 
W dostawie wzięło udział 41 
małorolnych gospodarzy, do­
starczając państwu 4 tony 
zboża. Nll szcżególne podkre 
ślenie zasługuje fakt, że 
większość biorących udzial 
w zbiorowej dostawIe młó­
ciło zboże cepami. 

W gromadzie tej już 48 
gospodarzy wykonalo roczne 
plany dostaw. 

Ludzie I fakty 

Stanisław 
Szaft"ańskl 

(e) Stani~law Szafrański 
galwanizator pracuje wRze 
szowskiej Fabryce Sprzętu 
Gospodarskiego. Kiedy 
przed 3 laty zgłosil się tu 
do pracy, kierownic two po­
lecilo mu zorganizować: 
prz1Jgotować do produkcji 
nową placówkę - galwani­
zernię. Nie bylo to łatwe za 
danie. JednC!k Sian'~I.(Y:v 
Szafrański wvk-Jnal go z ho 
no rem, dol,szta!cając sie sy 
stematycznie w domu. a na 
stępnie pogłębiając swe wia 
domości fachowe na kore~­
pondencyjnym kurs;!>. ral­
wanotechnicznym w War­
szawie. 

Ob. Szafrański nie po­
przestal na tym. Myślał i 
kombinował jak usprawnić 
produkcję. I rzeczywiście 
usprawni! wiele procesów, 
przez co poważnie przyczy­
nU się do wygospodarowa­
nia znacznych oszczędności 
i obniżki kosztów włas­
nych. Oto np. w roku bieżą 
cym złożylII pomysłów ra­
cjonalizatorskich, z których 
większość jest już zastoso­
wana w produkcji. 

Niedawno ob. Sza-
frański złożyl wniosek 
na zastqpienip- kólek podwo 
zia odkurzacza, sankami wi 
nidurowymi (produkowany­
mi z tworzywa sztucznego), 
zastosQwanie tego pomysln 
przyczyni się do dalszej ob 
niżki kosztów wlasnych~ 
Stanisław Szafrański od 

znaczony zostal w dniu 22 
Lipca br. od.!naką "Racjo­
nalizatora produkcji". Po 
zdobyciu tego zaszczytnego 
tytułu ob. Szafrański zabraŁ 
się do pracy ze zdwojoną 
energią i w pier wszych 
dniach sierpnia zlofył wnio 
s~k uSp'rawniający l!aciąga­
me węzy gumowYc~na wę 
że pancerne. Wnio ik ten 
jest obecnie w toku. -;ealiza 
cji. " tt,. 

Instytut Badań Jądrowych 
utworzony zostal 

przy Polskiej Akademii Nauk 
WARSZAWA (PAP). W ce 

lu dalszego rozwimęcia w 
naszym kraju prac badaw­
czych w dziedzinie fizyki ją­
dra atomowego i pokojowe­
go wykorzystania energii a­
tomowej dla gospodarki na­
rodowej. utworzony został 
przy Polskiej Akademii 
Nauk - Instytut Badań Ją­
,drowych. Dyrektorem jego 
został członek korespondent 
PAN - prof. dr Andrzej 
Sołt1ln. 

Jednocześnie przy Prezy­
dium Polskiej AkademIi 
Nauk powołany zosteł komi­
tet dla pokojowego wykorzy 
stania energii jądrowej. Do 
~adań komitetu należeć bę­
dzie planowanie 1 kuordyno­
wanie prac naukowo-badaw­
czych w dziedzinie badań 
jądrowych i pokojowego wy­
korzystania energii jądrowej 
oraz współdziałanie (Jrzy or­
ganizowaniu szkolenia odpo 
wiednich specj allstów. 

Przewodniczącym komitetu 
dla pokojowego wykorzysta­
nia energii jądrowe, zostal 
członek rzeczywisty PAN -
prof. dr Leopold Infeld, a za 
stępcą przewodniczącego czło 
nek korespondeot PAN 
prof. dr Henryk Nle.wodnl­
czańskl. W skład :'::omitetu 
wchodzi ogółem 30 znanych 
uczonych, specjalistów nauk 
fizycznych. chemicznych, bio 
logicznych, technicznych 0-

raz mEClycznych. 

Dzień naszego wO.iewództwll 
-------
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Przebilg żniw w powiecie lesklm 
Spółdzielnie p.rodukcyjne I 

jak też i indywidualnie pra­
cujący chłopi w pow. Lesko 
dokonali sprzętu 90 proe. ży-, 
ta, 50 proc. pszenicy i 80 proc. 
jęczmienia. Ze spółdzielni pro 
dukcyjnych w toczącej się 
obecnie akcji żniwno - omło­
towej na czoło wysunęły się 
Rudenka, Orelec, Myczkow­
wce, Bezmiechowa Górna I 
Nowosiółkl. 

Jest także wiele spółdzielń, 
gdżie praca akcji żniwno­
omłotowej nie jest należyci~ 
zorganizowana. Są to spół· 
dzielnie St?fkowa, Uherce, 
Glinne i inne. 

Zle dzieje się w spółdzielni 
produkcyjnej GIInne, gdzie 
na 18 członków w dniach 14, 
15 i 16 bm. w pracach żniw­
nych brało udział zaledwie 4. 

Dyrekcja POM w Olszani­
cy na ogół zdaje e[zamin w 
bieżących praCaLD. żniwnych 
i wszelkiego rodzaju przesto­
je maszyn są szybko likwido 
wane. Jest tylko jedna uwa­
ga: towarzysze z POM roz­
prowadźcie jak najszybciej 
silniki do maszyn omłoto­
wych do poszczef'óln~'ch spół 

, dziElni prodUJkcyjny<:h, 
Tadeusz Ogonowski 

koresp. 

* 
Ob. Mazur 
czas młócić 

a nie remontować 
W GOM Nhviska pow. Kol 

buszowa znalduje s:ę 6 szt. 
młocarń i 1. motor. Wśród 

.• ,ty,* m}mcarń zaledwie 
jedna zdolna będzie do 
młockI. Do dziś dnia GOM, 
reperuje maszyny, ,,' o to 
czym chłopi będą młócić kie 
rownik M. Mazur nie mar­
twi się wcale. Uważamy, że 
młocarnie muszą byc dostar 
czone chłopom, aby mogli 
wymłócić I odstawić zboże 
na obowiązkowe dostawy. 

Dlaczego GOM zapomniał 
oTarnogórze . 

* 
pogodzie są na ukoilczeniu. 
l{oszenie żyta i pszenicy zo­
stało ukończone. Sprawnie 
wykonywane są podorywki. 
Omłoty trwają pełną parą. 

Pierwsza w powieCie obo­
, wiązkowe. dostawy zboża. dla 
. państw'~ -~.\"Ykonała spó!9zie}­

nia produkcyjna w Lubzinie, 
druga natomiast spó1ciz!elnia 
w Nagawczynie. Czę3ciowo z 
obowiązkowych dostaw wy­
wiązała się również spóldziel 
nia w Pustyni. 

Ze zbożem śpieszą również 
chłopi indywidualni. I tak z 
grom. Lul)Zina zbcże odsta­
wili W, Golanko. W. Żegleń, I 
E. i J. l{olodziEj i J. Cz~cha- \ 
raz z gromady Brzezńwka. 

A. Pociask. koresp. 

Arlyści 
chińscy 

nad Wisłokiem 
Przy;emny 

wypoczynek 

na Fe8ł~nie 
Pofesti wałowym 

W Czudt:u 
Festyn Pofestiwalowy - t&1I: 

nazywała 6i~ciekawa impreza 
zorganizowana przez ZM ZMP l 
WRZZ w Czudcu. W godzinaell 
przedpoludniowych klika koleJ­
nycłl pOCiągów przywiozło setki 
mtodzieży i starszych z Rzeszo­
wa do pięknej miejscowości -
punktu' wczasów niedzielnych W 

Czudcu n/Wisłokiem. Milą nie­
spodziar.ką dla uczestnikó.v im­
prezy byl (nIeprzeWidziany W 

prog'ramle) wystąp młodzieżowe­

go Chińskiego Zespołu Sztuki 
Cyrkowej. Hucznym! brawami 
n.agradzano każdy występ mi­
łych goścI. Na zakończenie eprl 
\\1000 chlń s !< i m a.rtyston1 Scwn­
tan \ czną owację. 

< , • 

W daiszym ciągu na pr.,gram 
Festynu złożyly się występy clę­

żarowc6\v KS Sparta z Jarosla­
wia. chóru rewelersów, Zw. 
Zaw. Prac. Handlu z Rzeszowa 
oraz s~tkanle z delegAtami. Mło 
dzieiy Rzeszowa na V Sw!atowy 
Fe9t1wal Młodzieży l Studentów 
kol. Tn~e !1. s'Zem Czach0rem l Ja­
nem Fillpowiczem. 

Do pó;';nych god,tn wJecz0rnych 
trw·:da Z3Qav.:a taneczna na wol­
nym powIetrzu. do klłJre.l przy­
grywała orkle'otro Zakladó"v Prze 
myslu Gum~wego z Dębicy. Chłopi z grom"dy Tarno­

góra (pów; Nisko) zakończyli 
zbiór żyta i pszenicy )N 90 
proc. Całkowi cle zebrano o­
wies i jęczmień. W chwili 
obecnej chłopi przygvtowują 
się do dostawy zboża. 

Warunki pratv w warsztatach 
Tymczasem Gm:nny Ośro­

dok Maszynowy w Kopkach 
nie przydz!el!ł ani jednej ma 
szyny gromadzie T"mogóra 
i jest obawa, czy grcm"da ta 
będzie mogła w termin:e wy 
wiązać się z obowiązkowych 
dostaw. 

. W Dębicy żniwa 
przebiegają pomyślnie 
Żniwa na terede ~ow. dę­

bickiego, dzięki IP!'ZY jaj ącej 

Prezydium WRN ul"'qgajq JW •• pi$om 
9HP 

(e) Już kilkakrotnie pisa­
liśmy o kon:eczności prze­
s Łrzegani a przepisów bhp. 
NIestety .i: dnak, nohl tkl na­
sze nie docierają df' zakła­

dów i warsztatów. które je 
lekcew,żą. 

Oto np. warsztaty mecha­
niczne Prezydium Wujewódz 

PRZYSPIESZYĆ zwózkę zbOZ(i 

kiei Rady Narodowf'j urąga 

ją wprost warunkom bhp i 
hig;enie osobistej pr<.:cowni­
ków. W warsztatach tych sla 
be oświetlenie. ciasnota prze­
strzenna oraz stojąca w do­
lach naprawczych wr,da ni", 
tylko utrudnia pract;, ale i 
niszczy tabor. Bra k ('iepłej 

wody I szatni na ubrania 
(odzież wisi na ścianach). 

Najwyższy czas wprowa­
dzić w życie wskazania In­
spektora ochrony pracy i za­
pewnić załodze warsztatów 
odpowiednie warunki pracy. 

Miniony tydzień był de­
cydującym okrf';sem kam­
panii żniwnej. KOSZEnie 
zbóż w powiatach pałnoc-' 
nej I środkowej cz~ścl na­
szego województwa w za­
sadzie dobiega końca. Na 
Podkarpaciu wyj,oszono 
również poważną iiość oh-' 
szaru żyta, pszenlr:y itd. 
Podkreślić tutaj należy 

wielką i nieocenioną po­
moc jaką udzieliły spół­
dzielniom produkcyjnym l 
państwowym gospodar­
stwom rolnym społeczne 
ekipy z przemysłowych za­
kładów pracy, urzędów i 
instytucji. W walce o chleb 
nie szczędzili wysiłkow ro­
botnicy i pracownicy umy­
słowi, kobiety i m~odzież{ 
Była to pomoc socjalistycz. 
nego miasta dla socja!istycz; 
nej wsi w celu zabezple~'f 
nia chleba dla ludn..iścl prs 

cującej. 
Nie koniec jeszcze robo­

ty, wykcszone zboże trze­
ba zwieźć i omłócl:". A ze 
zwózką nie jest najlepiej. 
Nawet w tych powiatach, 
które żniwa rozpoczęły i 
kończą wcześniej jak np. w 
rzeszowskim. lańcu('klm, dę 
0ickim, przeworskim i w in 
nych duże ilości zb0ża sto­
ją jeszcze w stygach I to 

zarówno na polach gospo­
daTstw indywidualnych jak 
i spÓłdzielni produkcyjnych 
! PGR. 

Prezydia rad narodowych 
muszą skoncentrować swo­
ją uwagę i wysiłki nad or­
ganizowaniem natY'.'hm!as­
towej i przyspieszonej 
zwózki zboża, kJtóre naleiv 
zwozić albo do stodół lub 
~ezpośrednio do zbiorOWYCh 
!)W.Ilktów omłotowych. Czas 
nasIl. 

Na str. 3 

pierwszy odcinek powieści 

"Saud o de" 
Eugeniusza Gr!ldy 

Dziś W numerzes 
L. RADŁOWSKI - Co nam 

~
pomoże? • d 

w. SZYMCZYK, - Nota>tld I 
podróży po Bułgarii . .. ' 

~-.cs WY4lHcdl 
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narady alctywu partyJnego 
~_ 5' • 

(O NAM POMOZE? 
lto. mote powiedzieć, nQ 

jak to jest, partia wal. 
czy z W!zelkiego rod~t.i ak 
cyjnością kampanil'i1oŚcią a 
tu znowu ;~~Oczyna siEl 
kampania przygotowawcza 
do opraz~;wania założeń pla­
nu 5~tnieg(). Czy faktycz­
nie niesposób jest obyć się 
bez akcj!, bez kampan!!? Na 
tak~ twierdzenie I pytania 
~~rto i n!lleży odpowiedzieć. 
r Musimy' zdać sobie oprawę, te 
tyjemy I pracujemy w patl· 
Itwle kIerowanym pr~ez klas~ 

robotniczą, w lla6stwlc bUdują­
CYm 80cJall~, do którego zmle· 
natuy: Konsekwentnie wedlu. a 
16ry okrdlonelo pll,Jll1. Natu-
1'&1nl8, te ten , .lIry okrenony 
plan nie oznacza nanuconero 
planu, lecz jest on sumą do· 
JJwladczeń I możliwości szero­
kich mas praculących, I dlate­
gO kleru,tąc się W swych dąże' 

nlach planem, partia wysuwa w 
odpowiednIm okresie na.tlstot-
1LleJsze zadania naszego budow­
Illetwa, które nle,lednokrotnl. 
Ilazywamy taką czy Inną kam' 
panią czy akcją, naturalnie ni. 
zawsze słusznie tak nazy.warny, 
Ale czy takle stawianie sprawy 
powodUje - WYCiSka pl~tno kam 
l)&nljnoścl w naszej dzlal'llnoścI 

partyjnej, politycznej czy go· 
apodarczej? Na pewno nie. Plęt­
ao kampanIjności ma IWOJA *ró­
dła wlaśnle w stylu I metodach 
Danej pracy partyjnej I dllltego 
Wlałnle ta kampanijnoŚĆ dotyeh 
hU wbrew naszej woli nieod· 
IIIcmle towan:yszy naszym pla­
.om I umieneniom. 

Weźmy' na przykład okres 
bardzo bliski III Plenum 
KC. Kierownictwo partii wy 
sunęło jako podstawową te­
zę wdrożyć instancje i orga­
nizacje partyine do stałego i 
bezwzględnego przestrzega­
nia leninowskich norm w ży 
clu partii. Wynika l tego, j as 
ny wniosek, że przyswojenie I 
sobie zasad leninowskich ma 
na celu w:mnocnienie naszej 

Notatki 
z 

podróży 

do Bułgarii 

O koło 3 km na l':"lMcny 
zachód od miasta Stalin, 

(dawniej Warna) na rów­
ninie rózciągającej się mię 
dzy dzisiejszym Jeziorem 
Stalińskim a Wyżyn~ Fran­
geńską, znajdują slę mogiły 

Kop'iec - mallzoleum 

WOjOI'·r.:t:0W trackich, pole g- , 
łych tu pned wIel(j((1,> wie­
kami, W roku 1444 mogiły 
te były n:emymi św:';okamJ 
w:elkiej bItwy, jaka rozsza­
lała sie na równinie między 
woj skami sułtana tureckie­
go a dowodz<'lnymi p.zez kr6 
la Wladysł2wl'l Jaglelionczy­
ka i Jana Hunjadi - wiel­
kiego rycerza węgierskiego, 
wojskami polskimi, węgier­
skimi. cZf:~kimi i bu1garski­
Ini. Bitwa przechylaia się to 

partii, podniesienie lej rOlli 
w gromadzie l w zakładzie. 
A tymczasem w wielu gro­
madach naszego wojewódz­
twa organizacje partyjne 
włdnle w okresIe po III Ple 
num zanIechały swoich pod­
stawowych obowlązk6w I za 
miast dzięki przenIesIeniu u­
chwał III Plenum ożywili 
swoją pracę osłabiły ją. 
Świadczy to o tym, że tak in 
stancje jak 1 organizacje par 
tyjne potraktowały uchwa­
ły III Plenum jako akcję, 
kampanię, którą należy 
"przenieść", a nie jako sta­
ł~ chociaż niełatwą pracę 
nlezbedną dla umocni~nlll 
pllrtil. Jak bardzo potrzebne S" uchwały III Plenum u­
świadamiamy sobie dzisiaj 
kiedy IV Plenum Komitetu 
Centralnego postawiło przed 
całą partią zadanie przedy­
skutowania problemów dal­
szego rozwoju rolnictwa w 
planIe 5-letnlm. I wła8nle 
teraz bedzłemv mogll prze­
konać ele na Ile orll'anlzacje 
partv.fne "lŻ potrafiły prlV-

. swolć sobIe wsllazania lU 
Plenum I jak dalece bedzie 
im to pomocne w rozwiązy­
waniu trudnych zadań wvsu 
wanych na IV Plenum KC. 

I a przykładzie ostatniej 
woj ew. narady akty­

wu partyjnego w sprawie o­
mówienia założeń rozwoju 
naszego rolnictwa w planie 
!5-letnim można stwierdzić, 
że aktyw partyj ny znacz­
nie okrzepł, że potrafi śmia 
lo I bezkompromisowo pięt­
nować błędy i wypaczenia 
wynikające -oz nieudolności 
naszej administracji a czę­
sto też i instancji partyj­
nych. Towarzysze krytyku­
jąc zły stan naszych dróg, 
niedostat€czne. a nieraz i 
nieprzemyślane zaopatrzenie 
gospodarki rolnej w odpo­
wiednie narzędzia i sprzęt 
wysuwali bardzo słuszne 

" 

wnioski i uwagi, których wy 
korzystanie na pewno da kon 
kretne rezultaty. 

Ale musimy pamiętsć, a o 
tym zapomnleł! towarzysze 
na naradzie, że wytykając 
braki: błędy wynikające z 
niedostatecznego lub nie;­
właściwego gospodarowania 
sprzętem rolniczym. że jest 
to tylko część zagadnienia, 
która ma wpływ na rozwój 
naszego rolnictwa. Podlltawo 
Wym probl~mell'l w dalszyll'l 
rOzwoju naszego rolnictwa 
jest niezależnie od rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej 
i w imię właśnie rozwoju 
spółdzielczości sprawll uwie­
lokrotnienia wYdajności to­
warowej l!ospodarki indywi­
dualnej. Jest bardzo dobrze, 
że o sprawach podniesienia 
gospodarki indywidualnej za 
czyna m6wić i rozumieć co­
raz szerszy krąg aktywu par 
tyjnego i gospodarczego. ale 
to nie może w żadnym wy­
padku powodować milczenia 
samych chłopów S(ospodaru­
jących indywidualnie, Chło­
pi już dzisiai zaczynają ro­
zumieć. że olbrzvmi wysi­
łek partIi zmierzający do roz 
winięcia gospodarki indywi­
dualnej, zwiększenia le.l wy­
dajności I dochodowości nie 
lest żadną pułapką do spół­
dzielni produkcyjne,l. ale mi 
mo to. nie Ujawniają w peł­
ni swoiej inicjatywy i za ma 
ło dzielą się ieszcze swoimi 
dośwadczeniam!. Dlatego 
wlęo wskazane jelit aby na 
naradach powiatowych w 
sprawie omawiania proble­
mów IV Plenum KC byli do 
brzy gospodarze, mlczurlnow 
cy, hodowcy posIadający do-
§wladczenIe w uprawIe zie­
mi I hodowli I aby oni na 
tych narada(lh w dyskusji 
wysuwali swoje uwagI II 
wnioski, które mogą I powln 
ny stanowić podsta.wę pla-

Kamienny Las 

(Od specJalnego wysłannikR) 
na tę, to na drugą stronę, 
W pewnym momencie v.'Yda 
wało się, iż J osy jej zostały 
rozstrzygnięt~. Wojska kró­
lewskie uderzyły z taką silą, 
że szeregj muzll!mańskie za­
chwialy się, załamały, a 

Władyslawa WarneńCZYKa 

wkrótce potem bezładną la­
winą rzuciły się do u;;Le'~lh i. 
Zwycięzcy pogonilI za ni­

mi. a sam król. który IV cza­
sie bitwy cudow mę> tv; a do­
kazywał. skierował l<on:a ku 
otoczonemu garstką wier­
nych wr.iownJków sułtanowI. 
I wted·y stała się rZOCl strasz 
na, która z~decydowala o 10 
sa ch bitwy i całe'; kampanii 
przeciwkO Turkom, rzecz, 
kt6rą tak opisuje stary ture 
cki dziejopis Sejadedin: "Sta 

ry I doświadczony w bojech 
janczar odsiekł łeb konia 
Władysława, powalil króla 
na ziemię i za iednym zama 
chem odc:ął mu gło\\·ę". I 
trackie mogiły Ujrzały klę­

skę chrześcijan WOjska kr6 
lewsk:e ujrzawszy głowe swe 
go w(1dza zatkniętą na kopii, 
prZEraziły się i stracHy swe­
go bojower.o ducha, Napr6ż­
no bohaterski Węgier Hun,;a­
d; usiłował zebr,ć ;e I rzu· 
ciĆ do walk!. Hufce muzuł­
mańskie zaczęły cdzyskiwac 
pole. 
Wdzięczny naród buigarski 

zbudowal Władysławowi ko­
plec-m2uzoleum w tym sa­
mym miejscu, gdzie znalezio 
no mog'!y Tr2ków. Na fron­
t0weJ klan:!' mauzoleum na 
p:s: "Vladlslao v al'nensi" 
niże'; herby Polski. B\tł~arii 
i Węgier Na ści"nie w ię­
zyku polsk'm i buł6arskim 
napis glosząo' wdz:r;czncść 
synom bułgarskiego. ooJ~kie­
go, węgier,klego i cll'!I;kiego 
nr rcdu padlvm tu w obroni!" 
narcdów europ€iskich przed 
tureckimi naleźdźcaml. 

• 
Od mauzcleum lprlziemy 

do Stalina, Prz~dtem jeszczt 
oglądamy dZiwny twór natu 
ry - cmentarzy~ko kamieni 
zws'!'Ie Kamienny L~s, lub 
Pobite Kamil'!nie (Dik:l;tasz), 
Jest to duża przesttlHi usi<l 
na setkami olbrzymich ka­
mieni wznosząCYCh się jak 

nów dalszego rozwojU rolni 
"twa w planie 5-letnim. 

Nierzadko słyszało sl~ głosy 

chłopów pracujących, te rolnic­
twem chcieliby nądzlć et co nie 
znają się na nim. Tak to nie 
Jest, chocIat nie motna powle­
dzlet, by nie było w tym zu­
pełnie raCji. .Partla nasza zaw­
sze opierała swe kierownictwo 
lIa Bumie doświadczeń mas pra­
cujących I dlatego obecnie przy 
opracowAniu załoł.eń planu 5, .et 
nJego podda,te pod dyskusję pro­
blemy rozwoju rolnictwa, II od 
tego jak nAsz" InstancJe I orga­
nizacJe partyjne potrartll zar­
.anlzowa6 I poklerow&e tłI dy­
sku"ll IAlete~ będzie ,., W}łłyW 
na rozw6j rolJlJctwL 

A więc włamie w U!j' orglln\ 
zacj\ I kierowanIu dysku 

slą, w jej sile I rzeczowości 
ujawnia siEl zwiększona zdoI 
ność politycznego I organIza­
cyjnego oddziaływania na-

. szych organizacji partyj-
nych, które do tych poważ­
nych zadań przygotowaty u­
chwaty III Plenum. A wy­
razem nie kampanijnoścI, 
nie akcyjności a umiejętnoś 
ci wiązania zadań bieżących 
z zadaniami programowymi 
w pracy instancji I organi­
zacji partyjnych będzie I 
dyskusja i żniwa, omłoty I 
skup zboża, wzrost szeregów 
partyjnych I rozwój pro­
stych form kooperacji, roz­
wój spółdzielni produkcyj­
nych i poprawa w gospodar­
ce PGR, melioracje i kon­
kurs hodowlany, wzrost tr0-
ski chłopów o lepsze przygo 
towanie do siewów jesien­
nych i wiele, wiele Innych 
spraw, które nlesposób wy­
l!czyć a które każda z osob­
na i wszystkie razem składa 
ją się na nasze codzienne ży 
cie I w imię poprawy tego 
życia muszą być przedmio­
tem za\.nteresowania wszyst 
kich ludzi pracy. 

LUBOMIR RADŁOWSKI 

slupy ku górze. Niektóre 2l 
nich pod wpływem zmian at 
mo sferycznych pokru"zYły sif: 
i połamały, inne wznv~zą się 
jeszcze na wysokość kilku 
metrów, niby ruiny Jakichś 
greckich kolumn, Ka:nienny 
Las był niegdyś dnem mor­
skim, które po ustąpieniU 
wody ukazało Swe dzIwne I 
interesujące ukształtowanie. 

W Stalin przyjemna nie­
spodzianka. Ulice witają naS 
duźymi afiszami zapow'ada­
.Iącymi wIeczór p-cświęcony 
Mickiewiczowi. Wieczór ~ 
zorganizownny jest z okazj1 
Ino rocznicy śmierci poety. 
Odczyt o twórczości naszego 
wll'szcza ma literatka - dr 
Anna MJlp.nkowa. Po odczy .. 
de - Mick'ewicz po bułJ<ar~ 
sku i czę~ć artystyczna. Sa­
la wypełniona publicznością. 

Z wiPrszami Mickiewi-
cza spotkamy się w Buł­

garii jeszcze niejednokrot­
nie, Uczniowie szkół śred,.. 
nich z durna deklamu.ią 
nam "Ode do młoodcśc!", na 
tym iednak kończy się znajo 
m05ć nRsz~go w' eszr,& N: e 
Ich to wina, gdyż tlllmaCZE'n 
innvch utworów Mickiewicza 
na bulg2rski nie ma, sle mi 
mo to o lIterg t llfZ"? 1Jol-kia ] 

wiedza oni znacznie Więcej 
niż my o bułg2rskiej Z po­
ŚrÓd isarzy najbardz:ej zna 
ni są Sienkiewicz ("Quo va­
dis") i Prus (.,Lalka'), cho~ 
j in są również czy tan:. 
Ud .za fakt, Iż zupełnie n;e-
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N łUZ felieton 

Cel IÓwlęea jrodki 
Byl sobie ongiA, lat ~mu 

setek kilka, myśLtcie'i -
teoretyk nazwiskiem Mac:> 
chiaveLli. Onże fUozof glosil 
sprytnq i zdaniem jego wy 
znawców mqdrq doktrynę, 
kt6ra dzialaniom niepra­
wym, o,~ztlkańczym i ma­
chLojkowatym p"zypisywala 
charakter legalny, o. ile tyL 
ko przyświecał im w rzeczy 
ostatecznej jakowyś trwaLy 
ceL 

"Cel u.hv!ęca środki" -
taka była mak~ma filozo­
fit Macchiavelti'ego, bez 
względu na to, jakimi byly 
owe środki. Można więc by 
lo mataczyć, kręeić i oszu­
kiwać, używać ntecł'tycn 
podstęp6w, deł'tul1.cjow4ć ł 
2dradzać, poniżać się, honor 
zaprzedawać t dwu $tronom 
przeciwnym równoczeAnie 
slużyć, byLeby wlamy ceL 
zostal osiqgnięty. 

Bylo to - wspomnę raz 
jeszcze - dngiś, lat temu 
setek kilka. 

1 oto teraz, w drugiej 1'0 
lowi~ dwudziestego stule­
cia ducha MacchiavelH'ego 
powołano znów na ziemski, 
padół. Przerwano mu wiecz 
ny spoczynek, na który nas! 
przodkowie kaza!! mu odma 
szerować po niesławnym jl! 
go pętaniu się na ziemskim 
gLobie. Duch ożył. Pojawił 
się na nowo. 1 to gdzie! W 
ziemi... rze,ę:żoUlskiej, w po­
ważnym zakładzie procluk­
cyjtJ,ym. Napelnil sobą 
(duch przecież wszy,~tko mo 
że) umysły kil/w, bratł'tio 
działających ludzi, ktÓT%1I 
2godzi!ł .t, założy~ wiernie 
mu slużq.cq sektt: ł Ul ten 
to prosty spos6b potIWiona 
i odrzucona doktryna, zna­
lazła w owym zakladzie wy 
godną świqtynię , gorli­
wych kapłanów. 

* 
Niezdrowe ambicyjki lo-

kaLne w polo,czeniu z fana­
tyzmem, to wystarczajqco 
urodzajna gLeba dla bujne­
go rozpLenienia się takiego 
chwa.tu jakim jest OW4, 
wskrzeBzon4 pruJ po",iekt.6 
rycli. cdoł'tków ki.r01A»\ic­
twa "anowlI.l'I,ego przez nIU 
zresztq skqdintłd zakładu.. 
doktryna. 

A ambicyjki ł łanatlJzm 
majq. tam jedno źródło -
piłkę nożną. Ta.k, tak, pocz­
ciwą piłkę noźnq, adorowaną 
ze speCjalną sympatią zarów 
no przez pięcioLetniego ,my 
ka, mężczyznę w aH. wie­
ku, jak i 100-Letntego dzia­
dzia. 

Tymczasem w naszym mi 
lym zakładzie, fanatyzm 
kilku os6b pchnął działaL­
ność sportową wokół dTU­
;tyny pi/ki nożne; na zaka­
zane tory. Wprowadzi! ją 10 

sferę nieprawych. praktyk, 
rzucił Ul objęci4 łnll.tactwa. 

znany jest tu MhkowskJ (T. 
T. Jeż), który tyle przecie! 
plsał o walkach I''lludnio­
wych Słowian z Turkami. 
Dużą popularnością cieszą 11141 
w Bułgarii polskie tlImy. 
Młodzi i starsi nuca jeszcze 
melcdie z "Zakazanych pi<lse 
nek", które szły na ekranach 
z wielkim powodzenIem. Z 
uznaniem wyrażają .<:ę nast 
rozmówcy o .. Skarbie", "Przy 
godz'e na Mar'enstacie". O­
becnie przed kinami zbiera­
ją się gromady ludzi na 
.,Piątkę z ulicy Barskiej". 
SWiadcz)' to o "wzięciu" tl, 

09luchli, ośLepli, skamienie 
U z calq tego świadomościo, 
na prawidłowość życia. Oso 
by t.e majo, wszakże przed 
~bq trwaly, "wieLki ceL": 
śRb~reyć drużynę t~kq, któ 
Ta zrl1 .. ;sze i wszęd:ne zwy­
ciężać b~zie. I to zaraz. ,I 
to już. M1i,.'de kadry? Ntz 
ma czasu w1i~"owywać ... Sa 
inne, radykaLne. .środki sk't 
tecznie wiodące et!) ceLu.' 
Więc deLegacja ~ brat· 

nich zakładów na SIMku­
nie, bynajmniej nie uf "ce· 
Lach służbowo - produkCp.,i­
nych. Tam się szuka nie dl') 

gwiadcZ€ft ale". piłkarzy! A '1 
warunki stawia się dosko- ',' 
ł'tale. Sprawa więc ,,thw'!J­
ta". KupUo się, doslO'l,Vnie 
kupilo rię gracza. 1 z kDLei 
ruperkomlJ.inacja: tego ~ę 
z pracy usunie, tamtego nd 
gorsze stanowisko przenie-j 
sie (wlaściwie trzeba to już 
bylo dawno uczynić, bo kry 
tyko wać Lubi) absolwentów 
Technikum można, skiero­
wać na inne miejsca; niż 
tm przysługujq, mieszkania 
ani Ikstń3ktemu, ani Ygre­
kowskiemu się nie da, mo-o 
go, poczekać. 
Że co, robotnicy się ob'1-­

rzajq? Nie sq widocznie za 
pi/kq nożno,. A skoro nie są 
za, to są przeciw. To tym 
bardziej mogą jeszcze rok 
poczekać na mieszkanie, to 
tym bardziej Jedne{lo z nich 
można usunqć i mieć woLny 
etacik dLa nowego piUąLTza. 
Zresztq cóż im się może ztie 
podobać? Może to, że pN­
karz wstal, jak mówią -.' 
bez kwa!ifikar.ji majstrem?" 

Jak on potraf! być dobrym " 
piłkarzem to ! majstrem bę 
dzi6 nie gOTszym. 

te co, że to niewlaAcłwe 
metody? Moi drodzy, jak 
.ię chce mieć drużynę na 
.,102", to każda metoda do­
bra. CeL ulwięca środki. Czy 
nie tak to mówi! niebosz­
czyk MacchiaveHi? A on. 
wieLki fiLozof, więc cóż tam 
prosty umysł prostego czło 
Wieka może mu zaprzeczać? 
Zresztą kierownik kadr 
WSZ1lłtko w kochanej stoH­
otI n4 .luźbowe; deLegacji 
.ałatwU ( nikt tu już nie 
ma nic do gadania. Legalne 
już wszystko jest, obywate­
le, legalne. A że tam ktoś 
pokrzywdzonym się czuje? 
Phi, niech przyjdzie na 
mecz, to się pocieszy. 

KORA 
Felieton pOwY:tszy dedy­

kuję działaczom l'Iporto­
wym Zakładów Przemy­
Iłu Lniarskiego w Kroś­
nie, Radzie Okr~gowej I 
Głównej Zrzeszenia Sporto 
wero "WłóknIarz", tudzież 
Zarządowi Centralnemu. 
Na zbadanie tej sprawy i 
ocIpowiedt nie poczekamy 
ohyba dlugo ... 

mu, gdyż w każdym m1eście 
bułgarskim jest tyle kin, iŻ 
kOlejki i tłumy przed kasą 
są zjawiskiem dość rzadkim. 
Szkoda jedynie, Iż tllm stra­
cił nieco na tłumaczemu bul 
garskim, Na skutek skrót6w 
dialogi "PIątki" zostały po­
zbawione !ch żywości, a 
Język bohaterów tak charak 
terystycznv a swoisty u każ­
dMO z nich traci swą orygi­
nalność, 

Dialogi są !!ztywne, lakoni 
czne nieco "gazetowe". Mimo 
to pubJiczneść zachwyca siEl 
ekcją filmu l grą aktorów, 
głośno wyrażając .we zado­
wolenie i żywo reag\.i iąc na 
każde wydarzenie na ekra­
nie. 

Kiedy wychodzimy z kina 
zapada już zm'erzch Tdzie­
my na miasto, Jest ono 3-cim 
co do wielkcści micstEIl'I Buł 
~Bri! i ważnym portem na 
Mcrzu Czarnym. Znajdują 
się tu poważn~ zaklady I'rze 
mys)owe. włóklennlcze, meta 
lur.ziczne, stocznie okrętowe. 
Sf<łl 'n ma wlasny unlwersy­
tl't i szkołę mnrska .Jest o­

~_rl.EI · no zara7.em największym o­
śl'odklem wypoczynko\l,'Ym. 
Posiada rozległe plaże, park 
morskJ., nowoczesne bulwary. 
Idziemy właśnie nim; wśród 
ogromnego, rozgwarzlJnego 
tłumu, który codziennie wie 
czorem prz.chadza się nad 
morzem. Nad brzegiem orzeź 
wia, nas chłodny, morski 
wiatr. ".fisz !I!/lowlod(J,lo,cy wie­

czorek m.ickiewiczowski w 
m.idcie Stalin. WITOLD SZYl\ICZYE 
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PoUcjo francuska zmasakrowała Speaker monachijskiei rozgłośnI "Głosu Ameryki" opowiada 
robofn~kćw manife.łu;qcych w Nante. o życiu uciekinierów z kraju i brudnel robocie "wolnego" radia 

W czwartek 18 bm. po-
wstał w Nantes poważ,)y kan 
flikt między robotnikami 
tamte.iszych zakładó'''' prze­
mysłowych a pracolawcom: 
na tle żadaI'1 w spra wit'! pod­
wyżki plac. Pracodawcy pu­
czątkowo wyrazili zgodę n,; 
podwyższenie płac. ' robotni­

.kom, :jednakże n ieco !)~żn:ej 

cofrę li swą zgodę i zapowie­
dzi e.1i un ;eruchomien;e zakla 
dów. Gdy oburzeni tym ro­
botnicy zwolali na placu Ka­
tedralnym wlec, rep'.;})l ikań­
skię oddziały bezpieczenstwa 
. .zaatakowały manifestantów, 
obriuc2jąC ich bombvmi z gcr 
zem łzawiaeym. Blisko 80 
osób zostało rannych. 

W piątek odbył się po po­
łudniu potężny wiec robotni 
k6w Nantes z udziałem prze­
szło 30 tysięcy osób. Przed­
stawiciele organizacji związ­
kowych w swych pn.emówie 
niach jednomyślnie d0maga­
li się wycolani:a z miasta re­
zerw polIcji i "republikań­
skich oddziałów bezpi~czeń­
,twa", uruchcmienia ZGm­
:miętych przez przed.';ębior­
ców fabryk i slocznI, zwol­
nienia aresztowanych w 
czwartek robotników i speł­
nienia przez przedsit;biorców 
ich obietnicy w sprawie pod­
wyżki płac. Po wiecu robot­
nicy udali się na jed\:n z pla 
ców, przy którym znajduje 
się gmach sądu, aby doma­
gać się zwolnienia aresztowa 
nych towarzyszy. Oddziały 
bezpieczeństwa i policji za­
atakowały manifestantów o­
twierając ogie'ń i obrzucając 
ich granatami z gazem Ir;a­
wiącym. Jak wied<lmo, jed­
na osoba została zab:ta I o­
koło 30 rannych. 

Oświadczenie Zbigniewa 8rydaka (pseudonim · Stefan Michalski) 
WARSZA W A (P AP). Do wł adz polskich w Bt>rlinle zgło­

sił się speaker mona.chijskiej rozgłośni "Głosu Ameryki" -
Zbigniew Brydak ps. "Stefan Michalski". W ostatnich 
dniach powr{Jcil on do kraju I złożył następujące oświad­
czenie: 

Policja arEsztował", około 
100 osób. 

W pi ątek rano, gdy robot­
nicy zgłos]i się do pracy, za 
stali f?bryki zamkni;-!e . i ob 
sadzone przez policję i od­
działy bezpieczeństwa . . Ta 
prowokacja ze strony przed­
siębiorców wywołała powsze 
chne oburzenie. 

w 
Wielka pow6dt 

Stanach Zjednocz,nych 

"Opuszczając jesienią 1952 
r. nielEgalnie kraj nie spo­
dziewałem się tak brzemien­
nych w skutki następstw. W 
kraju mimo dobrych warun­
ków materialnych byłem 
przeciwnikiem wszystkich 
zmian jakie wprowadzała 
Polska Ludowa. WynikałO to ' 
stąd, że zasadniczy kierunEk 
rozwojowy moim myślom da 
ły okupacyjne środowiska 
żyjące wspomnieniami i wy­
czekujące powrotu przedwo 
jennych czasów. Mit konspi- . 
racji przetrwał u mnie i u 
moich kolegów do ostatnich 
dni poprZEdzających moją 
ucieczkę. Pchnął on mnie 
z początku na drol:ę bierne­
go oporu, a póżniej spowo­
dował wejście w kolir.ję z 
prawem P',lski Ludowej. 

. Ducha negacji podtrzymywa 
ly słuchanE' dość czę~to audy 

NO'WY JORK (PAP). Wsku ją ją jako najwięk~ w hl- cje za.!(ranic7.nych ri1diosta-
tek ulewnych deszczów trwa storil Stanów Zjednoezonyeh. cH, a szcu.!(ólnie audycie ra 

. jących od kilku dni w USA Straty mat"rilllnł! ocenia dia "Wolnej Europy" które 
wiele rzek wystąpiło z brze- sIę na wiele miliardów dola od połowy 1952 r. by ły źró-
gów zalewając wIelkie obsza rów. dłem Informacji i wyobra-
ry p6l l szereg miejscowości Opady atmosferyczne trwa zeń o tzw. Zachodzie. Ciągle 
W stanie Massachusetts, pół 1ą . W ciągu ostatnich Sil 10- ZAchwycanie się Zachodem, 
nocnej części stanu VIrginia dzln zanotowano w · wielu p02:iomem technIki i rzeko-
oraz w części stanów Con- punktach 113 cm deszczu. mym dobrobytem wywołałO 
necticut, New York i New w końcu we mnie przekona-
Jersey. Szczególnie groźne Według OIłtatnlch wiado- nie, że wystarczy przedostać 

mOŚCI', ll'czba ofIar ""'wodzi 81'ę za granl'cę aby ml'ec' rozmIary przybrała powódż ... ~ , 
w stanie Massachusetts. W wzrosła do 116 osób, nie 11-. wszyst.ko czego człowiek za-

cZąc 40 osób, które znajdo- pragnie N~gry" ane przez niektórych rzekach wezbra- . , ". " 
wały sI" w znIesionych prz:ez Wolną Europę" rozmow" z nc wody osiągnęły nie noto-'" " J 

wany dotychczas poziom. wodę namiotach obozu cam uciekinierami podtrzymywa 
Wiele miejscowości zostało pingowego. ły przekonanie, że ucIekinie 
odciętych od świata. W st.anie Pensylwania rzy opływają we \vszystko, 

Agencje zachodnie dono- przeszło 20 tysięcy osób jest te noszeni są na rękach i 
szące o tej powodzi, określa- bez dachu nad głową. przyjmowani jak bohatero-

--------------~--~---------

N opięcia sytuacji w Maroku 
PARY2 ~PAP). - 20 s!eTi>Il1a, tj. 

w d,rugą roczndcę obaJenia przez 
Fra:neuzów . Sułtana' 'M'aroka Ben 
Yusseta, kraj objęła fala m .. nl­
festacj1 przecl\V'ko pQ,lItyce nll­
d ·u fran·cuskiego Q,ra,z przecfwk0 
obecmemu sultan.owl Ben Ara!a . 

Manifestacje rozpoc,,~ły sle. jut 

w pl'zectd,1li~ń Toc:z;nJcy . W . Casa­

blanee oraz w KenUra w górach 
\Atlasu doszło do ostrych starć z 
poLicją 1 oddz!at.am! wCJoj&k tra,n-

~USkich. _ W stueolach . . tyc,n . zgl~ 
nęlo 2ł MArokańczylców, a kUk,:! 
'dzi~sl<:CiU ·ocNl,iOlSio. coI'ojtlde ol)ra­
t'mla,. 

20 bm. mBJl1lfestacje przybraly 
n. sile. W dwóch wioskach w 
pobliŻU Casablan<l<l policja fora.n­
cu.ka otworzyło ogień do ma·n·l­
festantów. W Casa.blanc .. ludnoU 
zabarykadowp-Ia ulice. :z: c>~en 

obrzuca·no kamlen·loml polIcjan­
tów i żolmJ erzy francuskich, ktÓ 
r2Y odpowiadaJ';' s-Łrzalaml. I 

Ogółem w. o-sta·tnich dniach .zgi 
nęlo w Maroku pon,od 400 osób. 

W amerykańskiej bazie lotni­
e~~j NouaMeudr czynione &~ 

pMygotowa.nia do przyjęci. oby­
watel( amerykań~k tch,. którzy 
mO/(~ być zmuszeni do szuka.nlĄ 

tun schronienia, Q ile zamle.z-
ki nie ustaną. 

Jak d'>nosl .agencJa Reutera . w 
rejonie Cas.blankl Fran cuzi zgr.1 
~wal1 10 tysięcy żolnlerzy I po­
licjantów. 

wie. późnie.i dopiero własny 
mi oczami i przykrym do­
świadczeniem zobaczyłem 
naiwność moich przekonań. 
Już w czasie pobytu w · Berli­

nie zaczęly się rozwiewać Iluz.\e 
I rodzić wątpliwości. Trafiłem 
poprzez Niemców do Ameryka­
nÓw u rzęduiących w ośrodku 
P'-ZY MannteufelstH'. 31. Am ery ­
kanie sprzedali mnie An g likom . 
Anglicy ~'l'~ncuwm. o wszyscy 
łącZIlie za kił,k. marek i n~dzne 
utrzyr'llanie kupowali ode mn i e 
WS'lyst){O , co m i a.łenl pochod'Le-
ni a kraJowego. 0<1 drObnych I 
r'leczy osobistych do info rma­
cji wyw iadow<..-zyc h te znanych 
lni dziadzin życi a w Polsce. 
Czym z&jmowali się przesłucha­
jący mnie panowie - do wie ­
dz i al~m sl~ później , k iedy pro­
ponowano mi pówrót do kra.lu 
w charakterze Amerykań.kle,o 
szpiega i kiedy o.powi .. dzieli mi 
swoJe koleje losu przebywa .lący 
dł'użei ode mnie w B<rłinl.e Po­
lacy. < Kiedy wypompowano ode 
mnie wszy"loko, co mo·gło się 
przydać ośrodkom wywiadow­
czym i kiedy prz~kon9.no sl~ . 
że n. powrót. do krAju w cha­
rakterze ameryk anskiego szpie­
ga n ie 19odzę .ię, przekazano 
mnie pr7..ed ~ t3wicie·lowj mona­
chi .. i,okicj " Wol,ne.1 Europy" Po­
n i k!ew~kielnu. Ten n. utytek 
radia I dła t:'rowadzrnego IndY­
widual"ie h8ndel,ku z o~rodk.ml 
wywiadowczymi wyciskał ode 
mnie dalsze Informa.cje. Od,t~d 
też ' rozpocz~la się moja znajo­
mość l "Wolną Europą". NI-
8lrano ze mną kJlka audycji i 
pozosta.wlono mnie własn~mu" 
losowi. O otrzymaniu pracy w 
gospodarce niemieckie.! "ie ma 
mowy. O dalsze.! emigracji bez 
możnej opieki pana Klrschb~u­
ma z amerykańs'kiego ośrodk. 
wywiadowczego na Mannteu!el­
str. 31 też nie było mowy . Pozo­
st.la tylko Jedna drQ,ga - słui­
ba za kilka marek i łyżkę stra­
wy w ame,rY'k.ń ~klch kompa­
nia ch wartown iczych . 

ŁudzHEm się, że w Nicm­
czech zachodnich sytuacja 
moja ułoży się lepiej. Prze­
wieziony wojskowym !amo­
lotem do Frankfurtu n/Me­
nem' znalazłem 'się w ZeHs­
heimskjch koszarach. W o­
grodzonych drutem bara­
kach odkryłEm nowy świat, 
nierealny świa.t ludzi żyją­
cych przeszłością. Przedwo­
jenni .,majorowie j pułkow­

nicy dyplomowaui", "rotmi­
strze", "hrabiowie" , "staro­
stowie" i inni "dy~nitarze" 
wyżywali się w roli sierżan­
tów i poruczników amery­
kańskich kompanii wartow-

niczych, musztruj ąc I okraąa 
jąc wartownicze masy. 

O ' j •. kimkolwi~k awansie nie 
ma mo.wy. uPa'nawie olicero­
wie" nie dopuszczają do swojej 
ka·sty nikogo . Wyjątek czynlą 
tylkO wtecly. kiE'-d y ameryk an: 
s'ki kap"",1 ClC ro·"k.ie przyjąc 
wys:łużonego już i wyrzuco,nego 
na b ruk almel'ykari~:kiego szp ~ e­
g •. WAfun,ki i "t.osunki panuj,!­
ce w kompania.ch - \ludne cio 
uwierzenia. Spi i żyje po 30-40 
ludzi w jedi1ej baral~{owej sali. 
Wielogodzinne warty. musztry, 
przeglądy i parady "wojskowe '" 
budzenie w nocy - to \vszystkO 
przy,Z·niata lych ludzi pro\va d zą ­
cych ten tryb życia od lat. 
Wszystko to prowadzi do demo­
ralizacji. pijal\5-lwa nał ogowejlo 
1 chorób wśród w3 .. rtown ików. 

Zycie zaezęlo pł-Lypom in3~ mI 
dni spędzone w obozie konr.en­
tracyjnym Dachau. Życi~ stawa­
ło sl~ z każdym dniem ~I'", 
bardziej nie do 1.ni .. sieni., przY 
br.kll ws",elkich pero-pekt.yw 
wyrwan!.a się 'l. t~go "wartow­
niczego katta". Zaeząłem kr)lty~ 
kować wszystkich, którzy t>yll 
wi."nl t .. .1 oytu.c.li. przy,pFM­
.1l\c sobie w ten .~ób pierw­
szych v.,r,rogóv,l. 

Z tej sytuacji wyrwało 
mnie utrzymyw!lnie kontak­
tu i współpr:Jca z "Wolną 
Europą", gdzie dość często 
występowałem przed m ikro­
fonem iako .,Wacław Kar­
wicki" W t.ych okoliczno­
ściach poznawałem pracę I 
stosu'1ki panujące w tej rot 
głośni. Właściwy obraz ;,Wol 
nej Europy" uzyskałem do­
piErO wtedy, kiedy pan hra~ 
bia Czarkowski-Golejewski 
wprowadził mnie do kartotek 
działu "Evaluation" - cen­
trali wolno-europejskiej ak­
cj i szpiegowsko-dywersy.i nej . 

Na terEnie "Wolnej Euro­
py", wyrażaną od czasu do 
czasu prawdą o kraju, o od­
budowującej się Warszawie 
- zdobywałem sobie wro­
gów . . Jakże można przery­
wać sen panów redaktorów 
o Polsce gruzów i strzech 
opowiadaniami o ' budują­
cych się fabrykach czy osie-
dlach miEszkaniowych? I 

Mimo że po wypompowa­
niu ze mnIe aktualnych wia 
domości o kraju przestałem 
być dla "Wolnej Europy" a­
trakcią - "szczęście" dopi­
sywało mi nadal. 

W wyniku konkursu zosta 
łem jesie:-tią ubiegłego roku 
przyjęty do pracy w .,Glosie 
Am~ryki" w Monachium w 
charakterze speakera i wgpól 
redaktora au.dycji "Razem 
młodzi przyjaciele". 

Pn:e-z bllako l'ół roku wy&tę­
powałem j •. ko gospoda·rz i kon­
l~ransjer tego programu pod 
ps .. udonim .. m "Stdan Michal­
.ki". W tym Q,kres!e poznałem 
jes'tcze jedną f .. bryk~ " wiado­
mości dobrych czy Złych, ale 
>f: •• w!'%-e niepl'&wd'lliwych·' . Be2:­
wzKI.,dna wrogość wobec Pol~l 
panująca w "Głosie Ameryki, 
Q,rdynarn .. kła,mst"'. nadawane 
w ludycj .ch, konta.k1y z rewi­
zioni.tami niemieckimi &po:wo­
dowały krytyczne uwagi ze 
sbro"y moje.l i kilku koiellów. 

Ale i tutaj krytyczne uwa­
gi spotkały sie. z: serią wyz- . 
wisk i Pfób pozbycia się kło 
potliwych osób ze strony dyk 
ta torskiego kierownictwa 
"Głosu Amer:l-'.kl". ~ażdy z: 
pracowników z.~wałsoble 
sprawę. że inforrrUlcje nada­
wan@ IV audyciadi' l{) Jel'sza 
lub gorsza f~ntazia ?~8kto­
rów. każdy z ni~h J~)1ak 
db::1. ł o te tłuste posadki. 

Nasz€ próby krytyki skoń 
czvły się masowymi .,bada­
niami lojalności". ordynarny 
mi przesłucha~'liam! pl)ł~cz:o­
nyml z używaniem odurzają 
cych zastrzyków I "maSlyn 
prawdomńwno~ci". Należą­
łem również do tych, którzy 
przeszli te m.akabryczne "pró 
by lojalno~ci". 

W tym czasie jednocześnie 
dochodził\' do na3 z kraju 
wiadomości o wielkodusz­
nym wybaczaniu win wraca 
.iacym uciekinierom i emi­
grantom. 

Obrpz makabrycznych wa 
runków życia na emigracji, 
dyktatorskich rządów pa­
nów pułkowników i hrabiów, 
nedzy barakowei luoki IV 0-
baz ~h dla uch;diców spla­
ta! się z perspektywą powro 
tu. spokojnego życia i pracy 
dla kraju. 

Tak zrodzIła się \"e mnie 
dec?zja powro tu. Nie była 
ona ani prosta ani łatwa. 
Strach towarzyszyl mi w cza 
sit z~ł2szania sie do amba­
sady PRL w Berlinie i dalej 
-aż-do- chwili pov,Tfotu do ro­
dzinnej Warszawy. Pr'zygo­
towany bylem nawet na kil . 
kuletnie więzie:1ie - otrzy­
małem wolność i możliwość 
prllCY dla Pp)ski Ludowej. 

Ciężkie życie otumanio­
nych wrol:a propagandą Po­
laków 7.:vj<!cych na emigracji 
J10zostało koszmarnym S!1em, 
o którvm w~n(jmina się Ż. u­
czuciem hólu. 

Zbigniew Brydak 

. .,. .... ~ ............................................................................................................................... . 

EUGENIUSZ GRUDA Str. 

PomYJł Kuma Rebela Plnty 

O d pół roku Antoni Drabecki siEdział w lasach na 
Rio das Cobras. Rcbotę często przerywały ulew­

ne deszcze, zmuszając szescioosobową gruPll dl) próż­
nowania w szałas ie skleconym z takuary * i naj­
cie'i3zych drzew dziewiczej puszczy. W dnie pogodne 
dwóc h mężczyzn wyruszyłu w las tnąc fojsami·· me­
trową pikadę, ścieżkę, na której trzeci t'ozst,wiel 
tyczki, czwarty ciągnął łańcuch, a piąty - Drabecki 
- niósł tecdolit i zeszyt z notatkami. Szósty z grupy 
pozostawał w szałasie, aby przyrządzić dla wszyst­
kich strawę. 

Praca na pikfldzie byla ciężka, zwłaszcza dl<l idą­
cych pr zod"n.\. Wilgoć, niemal odurzający zap<lch ter­
pentyn~/. bezruch pow;etrza ... Gąszcz leśny tluqJił na­
,,,et siln iejsze pc dmuch y wiatru. Ludzie oudychali 
c iężko, poc;li się nadmiernie, słcne strużki potu za­
lewely świeże jeszcze zadrapania na całym ciele. 
Cierpienia ludzkie pot<Ęg!"wały nierówności tErenu. 
Gdy p ' kada obrywała się nagle, przecięta CleTn!].ą, 
szum i ącą wodą strumyk", mężczyżnl porzucali na­
rzeclzia schylaj ąc się w pośpiechu nad tym źródłem 
najwyższej łaski niebios .. 

Najleoiej szła praca w godzinach rannych, kiedy 
po chłodnej zazw~'czaj nccy ranek budzi! się rześki 
chc~ słoneczny. Ale zaraz potem puszcza miirtwlała, 
pta!;i, robactwo i płazy drzemały zaszywszy się 
w cień, gęsty i lepki od w ilgcci: ziemia, przywalona 
wielowiekowym cmentarzyskiEm roślin, zaczynała pa­
rować. Tylko ludzie n iestrudzenie rąb!lli pikadfl, 
ciągnąc ją za sobą, jak niewidzialnego węża, o jeden 

--'-----
• Takuara (tacuaral - roślina ,. rodziny trawIastych, 

podobna do bambusu: Bambusa wulgar!s. 
Fojsa (folce) ~ narzędzie do ścinania pDdszyela I"· 

nego, kształtem przypomina)IICe zaknywlDny tank. 
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do dwóch kIlometrów dziennie. Odgłosowi uderzenia 
1opora odpowiadały wymyślne przekleństwa - dwu­
języczne: portugalskie i polsk;e. 

Drabecki, ogorzały, chudy jek chart, zlany potem, 
przynaglał swoich ludzi. Wymagały tego kalkulacje 
płacy opartej o ryczałt, jaki od pomiarów dostawał, 
i o dniówki, które musia ł płacić wynajętym kabok-
10m *. Zdzierał sobie głos, ale czynił to z prawdziwą 
przyj emnością. Wymyślałby im nawet bez powodu. 
W ten sposób lubi! upewniać się, że ma nad nimi 
władzę, że bodaj tych pięciu obdartych, zarośniętych 
ludzi zależy całkowIcie od jego humoru. Mrużył lisie 
oczka, gdy obserwował ich podGzas wspólnych posił­
ków. Oby tylko żaden Słę nie rozchorował. Dniówki 
oczywiście nie potrzebowałby w takim wypa.iku pła­
cić - tak opiewał ustny kontrakt z kaboklami -
lecz i robotę jednej pary rąk diabli by wzięli. Termin 
zaś był wyliczony skąpo. Mecenas Camargo nie chciał 
słyszeć ani o jEdnym dn iu opóżn i enla. Na rezie n ie 
zanosiło si ę na to. "Te Brazylijczyki - myśić.! Dra­
becki z pogardą i uznanipm jednocześnie - wyglą­
dają na cherlaków, a tymczasem mocni są jak 1111-
ny". Spie<;zyć !<ię co prawda nie śpieszyli. Pokrzyki­
wania gringa '. zbywali cierpl iwym milczen!em lub 
rzucanym od czasu do CZIISU: "ZrobI się, seu··· An­
tonio". DrRbeckiego początkowo raził i oburzał bra­
zylijski zwycz;;j zwracania się z imIenia do W!łz)'!t­
kich - bez względu na to, jakie różnice społeczne 
dzieliły rozmawIających z sobą ludzi. Ale kieJy usły­
szał, że i o prezydencie Federalnej Brazylii mówi się 
powszechnie "seu Artur", schował własną pychę do 
kieszeni. 

AntonI Drabecki znalazł się w Brazyłi nIespodzie-

• Kaboklo (caboclol - mle .. kanl~e lasów, pól my'lIwy, 
pelI rolnik. 

•• GrIngo - pogardliwa nazwa utywana przez BrallYllan 
w stosunku do wszystkIch obCokrajowców. 

••• Seu _ skr6t od seDbor (p&JIl. 
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\vanie dla samego siebie. Podczas "gorącżki hrazy­
lijskiej", która' ogarnęła wsie w kieleckim, lubelskim 
i rzeszowsk ;m, kiedy ag enci hamburskich lin:i okrę­
towycn nabierali łatwowiernych na "złc.te góry" 
w Brazylii, Drabecki, m,ody wówczas chłop::.k wałę­
sający się bez pracy po Zamościu, zaangażował s i ę 
jako naganiacz. 

Rząd brazylijski płacI! towarzystwom linii okręto­
wych "od łebka". Ceny były dość wysokie. Kraj fa­
zendErów', który ledwie przed dwudziestu laty zniósł 
niewolnictwo, potrzebował rąk do pracy. MurzynI 
uciekali z olbrzymich plantacji zn.lenawidzonycb bia­
~ych obszarników, nie chcieli im służyć na · .... '('t za 
wynagrodzeniem. Gospodarce rolnej grozila ruina, 
brazylijskie miasta dotki:wie odczuwały braI< dr.sta­
tecznego i stałego dowozu żywności. Zaczętv jmpor­
tować mąkę, kartofle, ryi, olej, .nie mówiąc już o wy­
robach przemysłowych. Rząd zaciągnął znaczne po­
życzkI w Anglii, Francji i Szwajcarii; kapitGły owe 
w przeważnej części szły na podsycanie ruthu emi­
gracyjnego. Na wędkę taniej propagandy łap;;no te­
raz białych niewolników. Wśród nich najbardziej po-
żądany był pracowity chłop polski. Władze 
brazylijskie czyli potentanci ziem leżących ° 
setki mil od Rio de Janeiro i Sao Paulo, lub 
ich zauszn:cy dowiedzieli sl·ę o Polsce tego, czego nie 
wyczytaliby w ówczesnych podręcznikach ofh.:.ialnej 
historii czy geografii naszego kraju. DowIedzieli się 
mianowicie, że len kraj ma na eksport towatnie. 

zwykle cenny i łatwy do zakupienia; rzes~e małorol­
nych i biedoty wiejskif'.L ludzi krzepkich, wytrwa­
łych, zdolnych do wielkiej wydrjności pracy. Toteż 
nadzieje "pos:ad.jące.i" Brazylii skupiły się I"a środ­
kowo-europejskich agenturach okrętowych. 

Dziesiątki milionów dnewek kawowych i tys i ące 
hektarów pól bawełny w Brazylii zadecydowa~o o lo­
SIe tysięcy rodzin chłopskich: polskich, n'emif-ckich, 
włoskich i h Iszpańskirh. Przepych i zbytek brazylij­
skich miast rozsic:nych na poorzeżu oceanu przesła­
nii!ły ubóstwo wnętrza krRju, tak zwanego interio­

ru .'. Portugalczycy po opanownniu połowy konty­
nentu Ameryki Południowej, norwciwszy jej swój ję­
zyk, obyczaje i prawa, osiedlel! si~ w miastach jako . 
urzędnicy, przedsiębiorcy, kupcy i rzemieślnicy _ 
z myślą o szybkim dorobieniu się i powrocie nl Pół­
wysep Pirenejski. Robvtnicy portugalscy również 
trzymali się miast. Interior I1wiecił pustlfE\. 

• . Fazender (fazendelrol - wlelkl obsurlllk. 
.. Illterlor - wftętrze kraju • 

(c. d . n .) 



I(ozik (LZS) Rok V . 22. VUI. 1955 Nr 33 (237) Mislrzo'lJie świata pokonani 
ustanowił 

nowy rekord 
woj. rzeszowskiego 

w rzucie dyskiem 

wynikiem 44,24 m 

NOWINV 
SPORTOWE 

Na stadionie Budowlanych 
we Wrzeszczu odbywały się 

V lel.koRtletyczne mistrzo- U progu mistrzostw klasy A juniorów 
stwa LZS. 

o iuniorach 
W pierwszym dniu zawo­

dów reprezentant woj. rze­
szowskiego KOZIK ustano­
wił w rzucie dyskiem - wY­
nikiem 44,24 m nowy rekord 
naszego województwa, a za­
razem zrzeszenia. 

Poprzedni rekord, ustano­
wiony w roku ubiegłym, na­
leżał do Kozika i wynosi! -
4.73 m. 

Z których wykuwać mamy czołówkę 
rzeszowskiego piłkarstwa 

Lechia Gdańsk - Polonia 
Bytom 0:1 (0:0) 

Górnik Jtadlin - Stał So­
I!Inowiec 2:1 (0:1) 

Gwardia Kraków - Włók 
nlarz Łódź 1:1 (0:0) 

Gwardia Warszawa - Gar 
barnla Kraków 2:2 (2:1) 

Kolejarz Poznań - CWKS 
Warszawa 2:1 (2:1) 

Ruch Chorzów - Gwardia 
Bydg(}szcz 0:0 

CWKS Bydgoszcz - Bu­
dowlani Opole 1:1 (1 :1) 

Górnik Bytom - Polonia 
Leszno 0:1 (0:0) 

Cracovia - Tarnovia 4:0 
(2:0) 

Sparta Warszawa - AKS 
Chorzów 1:5 (0:1) 

Na.przód Lipiny - CWKS 
Kraków 0:1 (0:0) 

Górnik Wałbrzych - Stal 
Gdańsk 3:1 (0:1). 

Górnik Zabrze - Gwardia 
Kielce 7:0 (4:0). 

Bieżanowianlc:a 
Relovia 1:1 (0:1) 
Pil!ka'l'Ze Resovii gościli w dniu 

wozmajszym w Bietanowie, 
gdzie miejscowy klub "Bieża-
nowlanka" obchodził &wój ju­
bj.]eusz 30-lecia istnienia. 
Drużyna RewvH odniosła nie­

wątpliwy sukces, remisując z 
sila1ym zespolem Bieżanowiall1ki, 
który obecnie zajmuje drugie 
miejsce w III lidze kTakowskiej. 
Gra toczyła się pnz:y stałej prze 
wadze Resovii j prowadzona 
była. w s>zybkim tempie. Resovia 
mogłaby oooieść zwycięstwo, 
gdyby nap8!Stnicy zdobyli się na 
skutec-zny strzał. Bramkę dla 
Resovl! :<dobył Starzak. 

REZERWY 
In LIGA 

Kolejarz Przemyśl - Górnik 
Glinik 1:2 (0:1) 

Gwardia Rzeszów - JKSJa 
rosław 2:2 (1:2) 

Stal Mielec - Polonia Prze­
myśl 4:1 (1:0) 

"wrze§nla rusza po raz I 
trzeci w historii pllkaJ;"stwa 
rzeszowskiego klasa A junio 
rów, tym razem w dziesięcio 
drużynowej obSlldzie. 
Przystępujemy do mist­

rzostw jesienno-wiosenny oh z 
nowymi nadziejami, z tym, 
że stwarzamy ja.k najlepsze 
warunki do pracy szkolenio 
wej i przygotowania mło­

dych adeptów kunsztu pił­
karskiego do gry w klasach 
wYższych. Boć przecież to 
jest głównym I zasadniczym 
cełem mistrzostw I szkolenia 
juniorów. 

Stajemy do rozgrywek ura 
dowanl tegorocznymi sukce­
sami reprezentacji juniorów 
naszego województwa, któ­
rzy w konsekwencji dobrej 
pracy zdobyli puchar "Prze­
glądu Sportowego" po poko­
naniu przeciwników tej mla 
ry co Kraków, StalInogród l 
Gdańsk. Mistrzowski zespół 
naszego województwa Start 
Rymanów zaawansował do 
finałowej czwórki i ohociaż 
tam nie odegrał poważniej­
szej roli, ale już sam fakt 
awansu do ozwórki najlep­
szych w Poisce jest dla pil­
karzy Rymanowa dużym suk 
oesem. Te sukcesy nie pow In 
ny nas jednak uspokajać i 
byei powodem by spooząć na 
laurach~ To winno nas zmo­
blllzowaó do jeszcze bardziej 

. Intensywnej . pracy, pracy 
bardzo trudnej . i odpowie­
dzialnej, związanej z szkole­
niem młodego narybku. 

Te dwa sukcesy to jeszcze 
nie wszystko, to jeszcze nie 
cała robota z juniorami. Ma: 
my poważne błędy i braki. 
Błędy te tkwią dość głębo­
ko w radach naszych kół 
sportowych, kt6re myślą ka­
tegoriami "nieS2lkolenia" ju­
niorów . a ściągania i sięga­
niapo pomoc sąsiedzką. Ale 
te sukcesy mówią zarazem, 
że w tej materii przewekslo­
waliśmy pracę na inne tory, 
prowadzące do dobrego celu. 

Jaki jest jeszcze rezultat 
poprzedniego sezonu. oto 
znamy już nazwiska tych ju 
niorów, którzy zasilili pierw 

Przed kolarskimi szosowymi 
mistrzostwami Poliki - w Rzeszowie 

DecyzJą sekcj<! kleI a rskiej 

GKlKF te=m wyścigu "Dooko­
ła PolSkI" został przełożony na 
dzde:fl 25 WTZeŚIlda, a w dniu 4 
wneśnla Rzeszów będzie gospo­
da'l'Zem kolarsk:l.ch cbrużynowych 
miSbr'zosbw PolSki. T8Jk więc za 
rueapema diwa tygodn·ie zobaczy 
my na starcie pełtrlĄ czołówkę 

poLSkIego kola.rstlwa. 
!Mimo, :!:e do zarnkm1ęola Idsty 

zgłoszeń pozostał tylko tydzień 
sek!cja kolSJrstwa l'Zeszowsklego 
WKiKF otrzymała ju:!: pierwsze 
zglio1!Zenla., na podstarwie k!tórych 
mo:!:emy się zorientować, że te­
gOO"Oczny szosowy wyścig będzie 
miał wyjątkowO siiliną obsadę· 

Bardzo ciekawie ",a.powiada się 

start młodY'Ch I ambitnY'Ch ko­
lSll"LY ZS ,,~rta", Id6rych osią 
~~e ostSJtn:Jo wyroki stawiaj" 
ich do kandydatów na zdObycie 
tegJOrocznego tytułu cta-użynowe­

go mJsbma PolSki. PMa lronlrur­
sem startować będlz:!e drużyna 

reprezentacyjna wojewód'lltlwa 
rzesZOWSkiego. Spośród naszej 
crzołówłU: Piotrowski, Hamy, 

Janta, Ko'btuntk, CJseI4, Fyrcz 
Łusz.cZikl wyłoruOll1a zostanie 
drogą eLIminacji 06ta,te~ re­
prezentacY'jna dlrużyn.a naszego 
wojewódmtJwa, k1t6ora stan1e na 
starcle mistrzostw cIorużynowY'Ch. 

Trasa wyścigu prowadzić bę­

dzie ze lItad!cmu Sparty n,ajpnw 
d<lPOdobruej pI'Zez Łańcut, P>rze­
worSk do Ja<ros/aowia j z powro­
tem do Rzeszowa. 
Sąd2llJny, że tym ~azem Prezy­

dium MRN i MIejSkie Pl'Zedslę­

blorst"Wo Robót DrogowY'Ch 7.1'0-

zumią, te wreszcie naJeży przy­
gotować dojazd do stadionu Spar I 
ty w Rzeszowie, aby drużynowe 
mistrzostwa Polski nie nazwano 
złośliwie ,/Wyśc1gdem na prze­
łaj". 

W c.hiw1U obeonej sekcja k~ar 
ska ,rn:eszowslclego WKKF ~y 
mała pierwsze zgłoszenia. CWKS 
Wa.rszawa zglloslł eIklopę 32 zawod 
ników z Króllllklem, WÓj,ciklem, 
BugaLsl&n, Wlęokowsk!rn, Wall­
szewskim, UJJ,klem, Bedyńskim, 

DrążkowSktm na czele. Górni'k 
będzie repr~nto<wany tylik<l 
p!'Zez jeden zeep6ł w składzie 

Chwi eru:I acz, Czameokt, Kuś, Ja­
worskI. Gwardia zgłosiła 5 d,ru­
żyn, a w I lZes,poIIe pojadą m. In. 
Grabowski. Komumewskl, .Ja,n· 
kowskl, ŁasaM. Naj,prawdopodob 
niej I CR~Z wystaw:! rE!lPrezenta 
cyjny zespół dla złamanda hege- I 
mon!! CW:KlS I Gwa,rdI.i ! dla u- I 
trzymania pierwszej pozycji po j 
wyścigu dDakola Wa,rm11 l Ma­
= orarz; "Szlakiem PKWN". 

sze drużyny, grające w kla-, 
sach wyższych. I tak np. 
Jan Mierzwa wychowanek 
gIinickiego Górnika gra już 
w III-ligowej drużynie i ro­
kuje dobre nadzieje, oczy­
wiście pod warunkiem, że 
będzie solidnie nad sobą pra 
cował. Olek Bester z JKS 
również zdobywa III-ligowe 
ostrogi. Złamaniec z rzeszow 
sklej Stall gra w drużynie re 
zerwowej III ligi, a Wojto­
wicz w drugiej drużynie Re­
sovii. Podobnych nazwisk 
moglibyśmy przytoczyć dziś 
już znacznie więcej, ale je­
szcze nie w takich rozmia­
rach, w jakich chcielibyśmy 
widzieć rezultaty szkolenIa 
juniorów. 

Z tego właśnie wypływa 
zasadnicze zadanie dla na­
szej kadry t,renersko-instruk 
torskiej dla naszych działa­
czy. Kto wie, czy nie warto 
by wprowadzić jakiegoś spe­
cjalnego wspÓłzawodnictwa 
w szkoleniu junIorów. W­
każdym razie ta sprawa pod 
Jega dyskusji na w-szystkich 
szczeblach, by wreszcie wró­
cić po starych tradycji, że 
kiedyś właśnie Rzeszowskie 
było kolebką talentów pił­
karskich. Nie trzeba przyta­
czać faktów, które są aż nad 
to znane. 
Przystąpmy do właściwej 

rzeczy. 
W tegorocznej klasie A I 

walczyć b~dzle 10 drużYn. 
A więc z poprzedniej: Start I· 
Rymanów, Resovia, Polonia 
Przemyśl, Górnik Glinik, 

Sparta Łańcut - Stal Sanok I 
0:1 (0:1) , 

Sparta Nisko - Sparta Sę-
dziszów 3:1 (2:1) I 

. Górnik Krosno - Sparta Ja-, 
sło 0:2 (0:2) 

Stal Dęba - LZS 1:ura.wioa 
4:0 (2:0) 

LZS Zaczernie - Budowla- I 
ni Rzeszów 3:4 (2:2) 

Sparta Przeworsk - Kole­
jarz Ja.rosław 3:0 (0:0) 

Wisłoka Dębica - Unia Kro 
sno 1:2 (l :2) 

Gwardia Przemyśl­
nik Sa.lWk 3:7 (1:4) 

TABELA 

Gór-

Resovla 20 37:3 106:12 
GÓrn. Sanok 21 30:12 80:41 
Bud. Rzesz. 20 27:13 59:30 
Stał Sanok 21 26:16 48:33 
GÓrn. Krosno 21 25:17 39:26 
Sparta Niskó 21 24:111 36:47 
Unia Krosno 21 23:),9 59:53 
Sparta Przew. 21 23:19 33:30 
Sparta Jasło 21 23:19 42:40 
Sparta Łań. 21 22:20 41:32 
Stal Dęba 21 20:20 46:53 
Gw. Przem.· 20 20:20 28:45 
Kolej. JarosI. 21 18:24 47:49 
LZS Zaczer. 21 14:28 31:67 
Wisłoka Dęb. 21 14:28 22:58 
Sparta Sędz. 21 10:32 39:70 
Kolej. Rozw. 20 10:30 20:55 
LZS 1:uraw. 21 8:34 30:65 

* * * 
W tabeli nastąpiły popraw 

ki, gdyż po głębokiej anali­
zie Prezydium Sekcji Piłki 
Nożnej WKKF Rzeszów uka 
ralo dyskwalifikacjami Ma­
cha, Ławecklego i Czajkę za 
wodników Sparty Łańcut od 
dnia wyjawienia przestęp­
stwa. Tak więc Sparta Łań­
cut otrzymała z powrotem 
12 punktów, gdyż protesty 
wniesione zostały przez koła 
w momencie, gdy klasa A 
ttkończyła I rundę. 

Mecz Resovia - Kolejarz 
Rozwadów został przełożony 
na inny termin. Mylnie po­
dallśmy, że Kolejarz Rozwa 
dów oddał punkty vo, ale tak 
J)(Ilnformowa.Jo nas kierow-

JKS Jaroslaw i Sparta Prze­
worsk. Prltcz tych zespołów 
w klasie A witamy 4 nowe 
ll-tki, które wywalczyły so­
bie zaszczytny awans. Sl\ ni­
mi: Górnik Krosno, KOlejarz 
Przemyśł, Sparta . Łańcut i 
Stal Mielec. 

Z tego zestawienia widzi­
my, że w klasie tej mamy 
tylko 5 zespołów, których 
pierwsze ll-tki nałeżą do In 
ligi. Bra.k natomiast junio­
rów Stall Rzeszów', Włóknia 
rza· Krosno, Gwardii Rze­
szów, Stali Stalowa Wola. 
Ta ostatnia musiała opuścić 
szeregi klasy A, zajmując w 
lmńoowym rozrachunku 
priedostatnie miejsce. 

Mocno zawiedliśmy się I 
przede wszystkim na junio­
rach rzeszowskiej Stali. Spo 
dzlewaJiśmy si~, że w tym 
roku, i to na pewno, wejdl!. 
do klasy A, tym bardziej, że 
mieliśmy poważne powody, 
by tak sądzić. Niestety ju­
niorzy ci przegrali niespo­
dziewanie i to dwukrotnie 
ze Spartą Łańcut. Podobny 
zawód sprawili juniorzy 
krośnieńskiego Włókniarza. 

Nic dziwnego - wylazło 
- jak szydło z worka - sta 
re zaniedbanie lat poprzed­
nich, w który oh o Juniorach 
nie cholało się p'oważnie my 
śleć, podczas gdy inne dru­
żyny klas niższych ten na­
rybek ' szkoliły, jak tylko u­
mialy i mogły, mimo wielu 
trudności. 

Zbigniew Rybak 

nictwo Sekcji Piłki Nożnej 
Resovli. które otrzymało pis­
mo z Kolejarza Rozwodów, 
źe ten nie przyjedzie na 
mecz. Sprawa niejasna I wy 
maga szozegółowego zbada.­
nia. 

STAL Mielec -
POLONIA Przemyśl 1:0 (0:0) 

Po ba.rdzo Ioadnej grze obu 
zes,połów nied'Zi&lnie spotkall1le 
dwóch c-zołowych drużyn za­
kończyło się ni'kłym zwycię­
stwem piłkarzy mieleckich. 

Jedyn'l bramkę dnia z<k>był w 
60 minucie LSJta'CZ, wy>korzyg.tu-
jąc błąd Wizeńkoaniuka. . 

W pie;rws>zej polowde gospoda­
rze mieli wyraźną przewagę, aue 
nie potlr8lfll! wykorzystać sytu­
acji podbramkowych, a z dru­
gieJ strony atSlki Mielca zała­
mywruly się niejednolcrotnie na 
twSJrdej O'bro.nie Polonii. BSJrdzo 
dobrze bronił w tym ooiu Szczu 
rQl\vg\<i, a w ldnlach defensyw­
nych rej wodził niezawodny 
Rodzeń. Dobrze też zag>rał Plech 
nłk w pomocy. 

Po przerwie gI'8 się wyrówna­
ła, ale mimo to napa·stnicy Miel 
ca więcej strzelatlą. Wiele oka­
zji podbram'kowych zma·rnowa1i 
ta'k w piell'Wszej jak i drugiej 
połowie ofensorzy Polon!J!. 

Mecz prowaodzony był w baol'­
dlZlO sZY'hkim tempie i na dość 
wY'SOlkim poziomie. Było to naj­
łaooiejsze spCl'tkanle w tym se­
zonie, ja.kie rozegn-ane zostało w 
Mielcu. Na pebne słowa u:znaalla 
za.sługuj e trójka a.rbl trów - Po· 
rada - sędzia główny orarz sę­
dziowie liniowi, Bereś i Pęca'k. 

• * • 
GWARDIA Rzesz. -

JKS Jarosław 3:1 (2:0) 

Gwardia Odni05M zwycięS'two 
zUl'elłnle zasłużone, będąc we 
wszyst:lcich linia,ch leps·zą od 
swoich przeciwników. Samo 
spotlkanie nie należrulo do spe­
cjaUnie ciekawych. Od poc·zątku 
spo tlk ania ton gl'!Ze nadaJWała 
Gw 8!I\di a , sta.[e goszcząc pod 
bNlmką gości. To, że nie padło 
wlęce.J bram~k to z8lSruga szczęś 
liwie broniącego b-ramkarza 
JKS oraz slaba dY5POZycJa .trza 

~a stadionie Dynamo bloskwa 

ZSRR - NRF 
3:2 (tlt) 

OczekIwane z ogromnym 
2;ainteresowaniem przez sym 
patyków pJłkarstwa na ca­
łym świecie spotkanie mię­
dzypaństwowe między repre 
zentacjami ZSRR i NRF ro­
zegrane w niedzielę 21 bm. 
na stadionie Dynamo w Mos 
kwie, zakończyło się zwycię­
stwem piłkarzy radzieckich 
3:2 (1:1). Strzelcami bramek 
dla zwycięzców byli: Parszin 
(14 min.), Maslenkin (69 mi­
nuta) oraz Ilj;n (72 min.). 
Bramki dla eprezentacji 
NRF strzelili: l Walter (27 
min.) I Schader (52 min.). 
Sędziował Ling (Anglia). 
Na kilkanaście minut 

prze{{ rozpoczęciem spotka­
nia nad Moskwą przeszła sil 
na burza i piłkarze rczpoczę 
li grę na śliskim boisku. 

Zaraz po gwizdku sędzie­
go napastnicy radzieccy prze I 

emocjonująca, ale wynik ju! 
nie uległ zmianie. Na szcze­
gólne wyróżnienie w tym o­
kresie zasłużyli środkowi ~­

brońcy obu zespołów: Ba­
szaszkin - ZSRR i L.ebrlch 
- NRF. 

W pierwszych minutach 
drugiej połowy meczu prze­
wagę uzyskali piłkarze nie­
mieccy I w 52 min. skrzydło 
wy Schaefer płaskim strza­
łem z ostrego kąta zdobył 

drugą bnlmkę dla zespołu 

mistrza świata i pr::Jwadze­
nie. - 2:1. Drużyna ZSRR 
ruszyła natychmiast do kontr 
ataku ale defensywa zespo­
łu NRF była zawsze na miej 
scu. Wraz z upIy wem minut 

Na zdjllciu: Fragment fil1ałowego spotkania Węgry-NRF, 
rozegranego w roku ub. o mistrzostwo świata. . 

prowadzili kilka niebezpiecz­
nych akcji, szczególnie nie­
zwykle szybkimi skrzydłami. 
Nlemcy grali bardzo spOkoj­
nie broniąc się skutecznie. W 
14'·"m·ln.: Pra\yoskrzYdłowy 
ZSRR, 'l:atuszhi 'otrzymał pil 
kę przy środkowej linii boi­
~ka, ruszył błyskawjcznie do 
przodu i pięknie strzelił na 
bramkę niemiecką. Do piłki 

\\'yskoczyło dwóch piłkarzy: 

bramkarz NRF Herkenrath_ 
oraz środkowy nupastnik 
ZSRR Parszin.Piłkan radżie 
cki był o ułamek sekundy 
szybszy od Niemca i skiero­
wał piłkę w górny róg bram 
ki. Do zakończenia pierwszej 
połowy gra była niezwykie I 

łowa zawodntk6-w w ataku 
Gwa1rdii. 

Nielepiej działo się u prze-
ciwll1ików, gdzie jedYll1ie ambi1-
nie grające linie defensywne 
mogły zadowolić. Piętą Achu.te­
&Ową JKS to bardzo słabo gra­
jący a1ak, który nie potrafi 
przeprowadzić jakiejś &kładnej 
akcji orao: gra zby;t boja·żliwie. 

Do przerwy bra!mJk'i dla Gwar­
dl! zdobyli: w B minucie 01-
S'ZÓWlka I w 15 minucie Robo­
tycki. Po przerwie w 60 min. -
Szczerba dla JKS oraz w BO min. 
- Jua-kiewicz gl'ową. 

Nieml!ym zgl'Zytem tego spot­
kania było wysoce niesportowe 
zachowanie się za,wodnika Gwwr 
dii RObotyokiego, który samo­
wolnie opuśc!ł boisko po uprzed 
niej utarczce słoWll1ej ze swoimi 
kolegami. 

KOLEJARZ Przem. 
GÓRNIK Glinlk 4:3 (3:2) 

JU'ż w 7 mtnucie Piwowar zdo­
bYWB d!la Koleja.rza prowadze­
nie. W. 3 mil1'Uty później Ka­
wiak dalekim strzałem umiesz­
cza pitl<ę po raz drugi w siatce 
Górnika. A,kcje się zmieniają, 1\ 

na.pa6tlni.cy ~Iejarz!lsą bard'Zie; 
niebe21pleoz11Jl strzałowo. Po ład­

nej Siklcji RóżaiTtkowskl - Piwo­
wa·r, ten pierwszy zdobywa gło­

wą trzecią bra~ę dla swych 
ba,rw. Następują kolejne akcje 
przeprowadzane przez na,pasln \. 
k6w gości, a w 37 minucie Ko­
murkdewloz uzyskuje z rzurtu 
wOl,nego pile1"WS'Zą bramkę dla 
Górnika. 

Pod kOoniec .plerwszej połOWY 

KomuTklewloz 
bramkę dla 

strzela d!!"Ugą 

gości, przenosząc 

przewaga ZSRR stawała się· 
coraz większa, piłkarze nie­
mieccy nie byli już w stanie 
atakować, starali się ty ';:o 
utrzymać wynik, ale nie przy 
niosło im to sukcesu, bo w 
69 mln. bardzo silny strzał 
pomocnika Maslenkina przy 
niósł drużynie radzieckiej 
wyrównanie. W 3 minuty 
później IIjin dobijają.:: wybl 
ty głową z bramki niemiec­
kiej przez obrońcę Juskowia 
ka strzał Parszina zdobył 
zwycięską bramkę dla ZSRR. 
Do końca spotkania piłka­
rze radzieccy nie oddali ini­
cjatywy odnosząc w rezulta­
cie w pełni zasłużone zwy­
cięstwo. 

Mecz toczył się w szybkim 
tempie, obie drużyny poka­
zały nowoczesną i na wyso­
kim poziomie stojąca grę. 

pH~ę ponad wybiegającym Ry­
bickim. 

Po zmianie stron obie -druży­
ny dążą do zmiany wyn\kÓw, 
jednak Kolejarz strzela więcej I 
atakuje też częścieJ. Rezultatem 
tych akCji była bramka zdobyta 
w 62 minucie przez Dztka. Gór­
nicy zrywają się do ko·ntrataku, 
starając się uzy&kać przynaJ­
mniej wynik remjsowy. Udaje 
im się zdobyć. jeszcze tylko jed­
ną br.am.kę, której strzeicem był 
GrusaM.a. 

LUBLINlANKA 
WŁOKNIARZ KI'. 1:0 (0:0) 

Lublinianka odniosła szcześli­
\ve zwycię-stwo nad ambil.nle 
gra,jącym WłÓoknt.a rzem . Włók­
niarze z3~r3li to .spo tkarn ie do­
brze i niedużo bra·kowato, by 
wywieźli przynajmniej l punkt. 

• • • 
GW-'.RDIA Chełm -
UNIA Zamość 0:1 (0:0) 

TABELA 
Polonia Przem. 16 23:9 31:8 
Stal Mielec 16 23:9 38:10 
Lublinianka 16 23:9 27:14 
Stal Rzesz. 15 18:12 40:21 
Wł.ókn. Krosno 16 18:12 33:211 
Gward. Rzesz. 16 18:14 32:28 
Górnik GIlnik 16 14:18 31:35 
Gward. Chełm 16 12:20 20:29 
KoleJ. Przem. 16 11:21 20:44 
Stal St. Wola 13 10:16 24:25 
JKS Jarosław 15 9:21 15:41 
Unia Zamość 15 7:~3 14:43 

Mecz Stal Stalowa Wola­
Stał Rzeszów został przeło­
żony na illIlY termiD 
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Dom Kullurg WSK 
pr~1J bilU'B nowy wygląd NA LOTNISKU ••• Pospieszyli 

rolnikom z pomocq 

W lej chwili prvwa~7o n~ są Inl .. n.ywr,e pr~ce pr·zy \VY'k~ń 

cz.aniu i POi'ząJ.~owarnu otoczenia. Domu Kultury WSK nA 
OsJedlu. Przy robot;'oh ziemnych od strony wschodnIej wy­
korzY9tans jest potężna kopaczka. 

Na zdJqciu: łyżka kopa';7.kl mlesz~ząca w 8O~ie tylko ... 1 
tonę wsypuje ziemio; do samochodu. 

Foto - POpijskow8'ki 

~--_.--------------------------------~ 
Wf~~8W8 W muzeum rzeszows\.\im 
~---------------------------------------

jjęknie się ubierały kobiety wiejskie 
Od 1 lipca w rzeszowskim 

Muzeum Okręgowym czyn­
naiest wystawa katan igor 
15etów kobiet ze wsi regionu 
rzeszowskiego. W sali Mu­
zel.!m zebrano kilkanaście, 
b~dzo pięknych okazów 
dowodzących wielkiego sma-

żaden nie powtarza się na li 
cznych patkach gorsetu. 

Wszystkie te piękne okry 
cia są świadectwem dużego 
~tlstu i artystycznego, sma-
ku nIeznanych ludowych. 
twórców, I 

(bem) 

Wprawione w ruch śmigła 
zataczały coraz szybSze krę­
gi, Samolot odlatywał. Kil­
kanaście metr6w przejecha­
nychpo trawie znaczyło kie­
runEk jego odlotu. Odległość 
od ziemi zwiekszała się z 
każdą nową sekundą - kraj 
obraz stawał się miniaturo­
wy. 

Lotnisko jest rozlegle. W 
pewnej odległości od startu 
<;(rupa naj młodszych miłośni 
ków lotnictwa trenuje na 
szybowcach. Patrząc na nich 
jesteśmy pru konani, że już 
niedługo nieieden z nich· 
wsiądzie na prawdziwy sa­
molot, na razie jednak der­
"liwie ćwiczą, Oto właśnie 
"wycze"ia" się 8zybowiec Le 
Izka Kucińskiego. Uwagę na 
8Zl\ absorbu.le wzbijający się 
I przesk,kuj'l<:~r z chmurki 

na chmurkę szybowiec. Le­
szek Kuciński podpora rze­
szowskiego aHoklubu uzys­
kal przewyższenie ponad 
3.300 m zdobywając ostatni 
warunek do złotej odznaki z 
diamentem. 

Piloci mechanicy za pomo­
cą lin holują tymczasem in­
ne szyboWce. W między­

czasie ląduje oczekiwany od 
kilku godzin szybowiec "Mu­
cha" z Józefem Motyką, który 
utrzymywał się dziś przez 6 
~odzjn i 50 minut na wyso­
kości 1.600 - 1.800 m. Zdo­
bywca srebrnej odznaki szy­
bowcowe.l jest zmęczony to 
też obojętnie przyjmuje gra­
tUlacje kolegów "atrzących 
na niego z podziwem I od­
robiną zazdrości. A oto wlaś 
nie od ziemi odrywa się szy 

,lJru artystycznego i pra­
. cowitości ludowych ar­

tystów. 
Te piękne kretony, gorsety 

noszone były jeszcze przed 
pierwszą wojną światową 
przez kobiety wIejskie w cza­
sie świąt, wesel i uroczysto­
ści. 

SP()RT O SPORT O SPORT O SPORT O SPORT 

Później zostały zarw-
eo'ne kosztem ubio-
rów miEjskich. Obecnie 
()dkupione prZEZ Muze-
um od posiadaczy przecho­
wuiacych ie iuż il'lko pamiąt 
ki ozdObiły pięknymi kolora 
mi dwie n.ie".·ielkie sale. 

Wszystkie katany i gorse­
ty -są sporzadzone prZEważ­
nie z cienkie] wełenki i ak­
samitu, a nawet brokatu, sta 
nowiących tło dla odpowied 
niego wzoru wyszywal1ego 
koralikami. świ('cącymi bla­
szkami. lub po prostu kolo­
rowymi nićmi z niezwykłą 
dokładnością. 
Uwagę zwracają piękne 

katany· z okolic Grodziska 
w pow. przeworskim oblamo 
wane szerokimi pasami wzo 
rów w stylizowane polne 
kwiaty odznaczające się har 
mon!jnym doborem barw. 
W dalszych gablotach leżą 
piękne gorsety ciemne o po­
ważnych \vzorach i kolorowe 
w żywe ornamenty. Kilka z 
nich zwraca uwagę różnorod 
nością motywów, z których 

Poniedziałek 
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RZESZOW 
Dy~ur nocny: Apteka Społecz­

na nr 2 ut. Grunwaldzka 3 
Pogotowie Ratunkowe: LII. O­
brońców Stalingradu 29, 
tel. 09 

Straż Pcżarna: ul. .Mlcklewl-
cza 10, tel. 08 

Kina 
AI'OLLO (ul. Wł. Hlbnera) -

Rio Escondido godz. 
15. 18 i 20 

PRZODOWNIK (ul. P!trow~kle 
go) Mały uciekinier 
godz. 17 l 19 

WDK (ul. Okrzel 7) 
nieczynne 

• ""il"lT 
ZNICZ - nieczynne 
U' ... ·aga: Repertuar kin podaje­
my wedtug Inf~rm~cll CWF 

Muzea 
nieczynne 

P.adio 
Prcg~am I - na faJl 1322 m 
Ptcgram dnia 6.55 15.2~ .. WI8-

dO~10ści 5.05 6.00 7.00- 7.40 12.M 
16.M 20.00 23.00. 

5.!Q POral1ne rozmaJtoścl rol­
nicze ;.30 Mu~yka baletowa 
5.4'> Gimnastyka 6.15 Melodie 
luCiowe 6.33 Kalendarz radiOWy 
5.B Gimnastyka 7,1~ Koncert 
7.4~ Z piosen.ką do pracy 8.~ 

Sędziowie piłkarscy o swojej organizacji (I) 
Swego ez<1SU na lama-eh "Noo 

win Rzeszc>w!.klch" zamieśclh­

śmy krytyczny ·arty,kul pod adrp. 
sem sęM:;ów pitki nOinej. Dłuż­

szy czas nikt na te'l1 artyk"ł n;e 
reagował. Plmąc wówczas o błę 

d.eh na~zych .ądz.lów sp~,dzie­

waliśmy się, te moż~ Jcdna'k 
ktoś z tej c>rganlzacjl napbze coś 
w tej materiI. Czekaltśmy dl:.!­
go 1. .. oto w ubiegłym ~iygodnlu 

ku wielkiemu naUemu udowo­
leniu c>tr~ymal\śmy ·artyk,,' o.b. 
Wilhelma Mofawetza - I!ęd·ztego 
kla·sy p.!ń~twowej. 

W numerze d.zislejszym umie 
~7,cz~my plet'wsz~ c<z~ć je~o ar­
tyIrułu. 

"Ms.ląc n" uWAdze o.cólne 00-
brn ~rtu w woj. rze"zow~klm 

zdecydowałem się wY5tM,I~ na 
lam3·ch prs·~y w tym prz@śwladcze 
niu, że ~pra.\Vy przeze mnie pe>ru­
szone lIn"'.1d~ głębokIe zrMumJe­
nie wśród ak.tywu &portoweg'l 
aTU kompeteontnych wl.<ll' lIIPor 

towych. WywOła to li kolei 
szer~z.ą dyskusj'l zm·lerzając~ d" 
likwidaCji bard.zo niezd.rowy~h 

stosunków panujących od dłuż­

szego czasu w jednej z kc>mórek 
tak plęlmej dyscY'Pl1ny &pe>rtu, 

Koncert 8.30 "Piosenka tygod­
nia" aud. dl! dzieCi 9.00 Zes­
poly i soliści 9.30 Muzyka roz­
rywkowa 10.00 PorAnny kon­
cert symfoniczny 11.00 "MI­
chałko" odc. noweli B. Prusa 
11.30 Muzyka I ak,tualnotel 12.16 
Melodie rozryWikowe 12.30 Na 
swoj5'ką nut~ 12.50 Aud. dla 
\\"~i 13.00 Przerwa 15.30 "Goryl" 
pe>g. dla dzieci 15.05 Pieśni 
CY;,;81'l.l!Oe 16.25 Utwory forte­
pianowe 16.50 Z frontu techni­
ki 17.00 Aud. dla rodziców 
17.20 Aud. aktualna 17.30 Kon­
cert rozrywkowy 18.10 Felie­
ton literacki 18.20 Na mlodzle­
żowej an tenie 18.50 Tydzień 
muzyki rumuń8klej 31I.lI!l Aud. 
dla wsi 20.33 "Wielki człowiek 
do małych interesów" kome­
dia A. Fredry 22.23 Muzyka. 

Pro:ram II - na fali 361 m 
Program dnia 5.30 l3.0~. Wia­

domości 8.00 7.00 7.40 14.00 18.15 
21.30 2UO. 

Od godz. 5.37 do 1.15 tUM­
mi!j a z pr. I 7.łS Przerwa 13.10 
Muzyka rozrywkowa 14.10 
"Iquitos" fragment 1ttllltJd A. 
Fied.leu pl. "Ryby śplewaJ~ \v 
Ukajali" 14.3t1 1n!rtrumentalne 
fragmenty 7. oper 15.25 Kon­
cert solistów 16.GO Muzyka ,·oz­
rywk()wa 1~.25 Muzyk! kl!­
syc.zna 17.00 Z życia Związku 
Rądziec.kiego 17.30 Na 
wa·rszawskiej fall 18.00 
Polskie melodie ludowe !S.20 
Muzyka rozrywkowa 19.00 Mu­
zyk. i aktual-ności H.as Audy­
cja Ilt"tlcka 19.45 Kompozytor 
tygednia: ·C~aude DeOlluy M.M 
"Co nowego M ZachC.'dz!e" 
reportaż B. Wiernika 10.40 
Aud. dla mlodzi~ży ~LCl(5 Ty­
dzień muzyki rumuń.kiej 21.5Q 
Kronika sportowa ~2.()() Muzy­
ka taneczna 32.20 "l"erta" ode. 
pow. J. SteinbeC"ka 22.40 Kon­
cert ka·meralny a:l.OO Muzyka 

na do1:iranoc. 

Jakim je~ piłka nO'i.ns. (ChOdzi 
tu o komiSję afid·zic>wską SPN 
WKKF - przyp. r~.). 

Jesteśmy w peł:ni Mzonu pil­
k.r~loiego. Tysl~ce sympatyków 
z nlecierpliwości~ oczekUje na 
d>zień, w którym Ich drutym " 
s2Jllchetmej .walce na hoisku wy 
wAI.czy zwycięstwo. Cieezą się i 
rAduj~ li sukcesów, smucą I de­
nerwuj~ się, gdy ich zespól pru 
gryWA. Ale jak czo,;to słyszy ~Ię, 
te w różnych punlcta.ch nasze-go 
wojew6d~twa ZAchodzl\ wypadki 
chullgaństwa, Ulsł·ugu.1I\ce na na 
pl~tnowanl~. Jeżeli sJęgnlemy do 
".karbnicy" fa·któw .. twierdzimy 
.- pobicia "ędzI6w, za.wodnlków, 
kaperownJctwo, chęć przek'up­
Rwa sę<l",iów, z .. wodnlków Itp. 

Mimo woli ciśnie się na 1) .. ta 
pytanJe, dd.c,,~o ta.k oię dzieje? 
Czy wl,d~., lportC>we nie posla­
daj~ do;ta.t<'l"7.<nYCh środków d0 
Itlowid"cj.i ta.kiego !łt.nu rleczy? 
Ni@ m.Am zam·ia-ru porUSZAĆ w 

tym artyk...,le przyc7.yn takie:«o 
tltarnu, po-nieważ na t~n temat 
wypi'3no (r.as-zym zdaniem 1~­

Hcze za mało - przyp. red.) nie 
jedr.>~ tl.~r;kę a.tramentu. ])<Zle­
lriątloi narad poświęcono temu 
za.gadnllm.lu. Zamierum na·to­
milm Zlj~e sitl gruntownie tak 
oOpowled",iAlnl\ kom6rk~ spole­=., ja·k_ 1e« Kole.,lum S~­

óziOw I'!ek'cjl PIłk1 Nożnej WKKF 
- RZl!!sz6w oraz czę&cioWO Koml 
8j~ Spe>rtówlI III lig-\. Pra,nę go­
r.,co, by w dyskusji wzięly u· 
mali . n!loj<!!zerM:e rzuze tych 
W'!!%ystkleh, kt6rym dobro sporo. 
tu leży mocno na sercu l daa,te­
!lO też pozwolę ~bie omówić 
trzy nA.iwatn.lejs.ze punk,ty 
wenodn,ce w zakre!l obowiąz­

ków kolegium sędzl6w. 

Kolejno om6wi~: 1) obsHI~ za 
wodów, 2) kw~liflkacje, 3) sliko­
lenie. 

Od wielu lat K-l'!fium S~­

d'l;'óW SPN WKKF - R1.el!Zów 
nie apelnia. a'iań .p","taw;onych 
mu do realizacji. Biora~ pod u-I 
wlgę rok biet_cy &tJlV'lerd·zlć trze 

ba, że sytuacja przedstawia się 

tragicznie. Organizm tej komór 
ki społecznej przepojony jest la 
dem ni.enaw·lścl, złośliwości, roz­
rabiarz.ką robotą. Swoje stanowi 
ska wykor'~ystuje się dla <wolC'h 
własnych celów, a co gorsza wie 
lu kOlegów traktUje kolegium 
sędziów jako i·nstan-eję docho­
do"\vą· 

W og'rrlu wa[;kl o lepsze zawo­
dy zapomina slę o rzeczach l~·tot 

nych. A targi I nle.porozumlem& 
oto obraz większ.oś.c.1 posie<l!Zeń 
prezydIum ~S. W og.nlu walki o 
lepsze zawody I da·l.ze docho­
dowe wyjaZdy pozostawia się w 
cieniu .o~,adę zlł<Wodów niższych 

kJa .• , LZS, zawodów pucharo­
wych, • co najważn.iejsze zapo­
mina się o szko'le.nlu, wyrabia· 
nlu .kondyc-j! itp. 
Ro"11ą z tego powodu z dn.!_ 

na dzień llieporoz,umienia, wy­
twarza ~Ię ar,ta.l(on,izm, płyną 

skargi i zażalenia. Nles:po~ób ',v 
jednym a rt yk11le przytccz)'t 
przykładów. P{)zoFtawi8m ~~ za­

interesowan.vm. WEpomnę tylJ~a 

o. tal:ó.ch kolee:ach, którzy na te­
maty s~.dzlo,,",.kle mogliby pisać 

grube tomy. M"m n<1 myśli ob. 
strzeleckiego, Beresia, Dobosza, 
Raucba. 
Przytoczę inny przykład. Cala 

k~,ztalt pracy w roku ubl~glym 

spo,czywal )18 barkach Jerzeg~ 

Os-ady .. SpeJ:·nJal on fIln·keje n.­
leżące do calego pre-zyctium KS 
do czasu, kiedy zostal zorier,to­
ws·ny w sytuacj.!. Skladalon nie 
jedno~ro1m.le rezygnacje, to 
w6w-ezas ofiarowywano mu "j.­
ko bodziec" lepsze zawody III 
ligi lub A-kla.sy na 111'111. 

W roku bieżącym referenta 
ObMdy Zl111e111anO .Ż c1)tery ra­
zy. Widać z tego, t.e .iakoś nie 
moż" ~ dobrać .czlo, ... lel<a, który 
by zadowal!! wszy!'tklch. Praca 
w takIch worunk.ch zniechęca 

I n!c d'ziwnego, że topnle.1ą sze­
reg·1 s'ld·zlows.kie. 

W. MOItA WETZ 

Pracownicy poszukiwani 

ł\WALIFlI-iOWA'-JYCH MURARZY z-atrudnl od laraz 
ZjednoczenIe Budowructwa Wojskowego w Rzes:wwle, uL 
Krakowska lS, \Vynllgrodzenle według S'tawek akordowych 
plus 5 proc. dodatku MON - dodat.ek za przBliiesienie nocIe 
,owe zl 6 za dobę. Stołówka i hotel na miejscu, K-331 

INZYNIERA, lub TECHNIKA nJQ stanowIsko gł. mechanIka, 
MAJSTROW w dzIale obróbkI skrawania, EHONOM! 
STO"\V ZAOPATRZEl\IA, EHONOMISTOW ZBYTU, KIE~ 
Ro~rNIHA MAGAZYNU, oraa ROZDZIELCO\<\ WARSZT,\ 
TO\VYCH WSlZ)'6CY posiada iący dlu!!·ol€1nią prAktykę ze~vodo 
wą, zabrudnl Rzeszowska Fabryka Sprzętu Gospodarczego w 
RzeSzowie przy ul. Hoffma.noweJ 5 (w podwórzu) tel. 15-58. 

K-329 

• 

bowiec, którego pilotem jest 
st.arszy instruktor Zlama­
nieco Demonstruje on poka­
zowy fot. Głowy pilotów uno 
szą się ku górze śledząc z u­
wa!!ą i zachwytem wysokie 
umiejętności swo.iego in­
struktora. Po chwili uwagę 
skierowujemy na lądującego 
W. Prenetf:. 

Rzeszowski aeroklub posia 
da liczną kadrę pilotów 
przodujących. Do nie.i nale­
ży kierownik wyszkolenia 
Ant.oni Chabowski, st. instru­
ktor Roman Przepióra, Sto 
Stachowicz, St. Wiśniewski, 
Złamaniec, piloci szybowco­
wi: Wiesław Pochwat, Ja-
nuary Chmura wyróżnieni 
za osiągnięcie wysokości 
1.760 m w czasie ~.02 godz. 
na przejściowym typie Sala 
mandra, spadochroniarze Bo 
lesław Gargała, Bolesław Ha 
dała przodu.;ący technicy i 
mechanicy wyszkoleni przez 
wojsko i szkoły LPZ: SObień, 
Sala, Gałęza, Wiktor, Gan­
carz, Nalepa i inni. 

Piloci rzeszowskiego aero­
klubu witają swoie święto no 
wymi osiągnięciami, które są 
podsumowaniem długich go 
dzin szkolenia nad wyrobie­
niem wysokiej klasy umiejęt 
ności lotniczych. 

(Jen,) 

Od 1 do 15 sierpnia br. pra 
cowalo przy sprzęcie zboża 
w PGR-ach wo.i rzeszowskie 
go 900 pracowników zośrod 
ków miejskich, kt6rzy wy jeż 
dżali do patish\"owych gos­
podarstw na dwutygodniowe 
turnusy. 

W turnusach tych uczest­
niczyli pracownicy wielu in­
stytucji i zakładów pracy. 
Największą ilość swoich pra 
cowników dali metalowcy 
(175), h<1ndlo\"cy (100l, prze­
mysł drzewny i terenowy 
(IDOl, instytucje państwowe 
i społeczne (86), kolejarze 
(75), budowlani (77). 

Z grup tych duią. wy'daj­
noAclą. w pracy wyróżnUa 

się grupa handlowc6w "ra­
cująca w Horyńcu, Ekipy 
żniwne I turnusu przyczyni­
ły się do częściowego zlikwi­
dowania opóźnienia w zbio­
rach plonów. 

Obecnie wyjeżdża na żni­

wa druga grupa licząca po­
nad 2 tys. osób, z czego z woj. 
krakOWSkiego 810 osób. Zo­
stanie ona skierowana do 
zespołÓW PGR w naszym 
woj ewództwie. 

(jen) -
Zawiadomienia 

e000000000000000000000000000000~ 

RZESZOWSKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

BAZA ODPADOW HUTNICZYCH 

w Rzeszowie, ul. Hoffmanowej 5, 

prowadzi sprzedał 
Po cenach przystępnych i w dużym wyborze 

~ 
~ ODPADY HUTNICZE ~ 
§ UŻYTKOWE (ielaz a) § 
o które mogą nabyĆ wszystkie instytucje uspołecznione 0 
~, - a nlekt6re asortymenty także rzemiosła prywatne $. 
~ 1 indywidualni odbiorcy. K-322 8 
00000000000000000000000000000000000000000 

KUPIMY 

GONG TEATRALNY 
Oferty z pismem { Cf'ną, lub osobiście kierować w godz. 
od 8-16 do administracji PA~STWOWEGO TEATRU 
ZIEMI RZESZOWSKIEJ w Rzeszowie, ul. Tkaczowa 9. 
tel. 12-70. K-323 

ROLNIKU KONTRAKTUJ 
WARZYWA I OWOCE! 

W oparciu o Uchwałę Prezydium Rządu z dnia 29 
kwietnia 1955 r. Ogrodniczy Zakład Handlowy w Rzeszo­
wie zawiadamia, że na terenie swojej działalności powia­
tu rzeszowskiego, dębickiego, strzyżow·skiego i kolbu­
szowskiego przeprowadza akcję kontraktacji warzyw i 
O\,!oców w roku gospodarczym 1955/56 według następu­
jących terminów: 
Plantacje wieloletnie owoców 

od dnia 1. VIII, do 31. VIII_ 1955 r. 
Warzywa z upraw przyspieszonych 

od dnia 10. VIII. do 31. VIII. 1955 r. 
Warzywa gruntowe i ziemni.'lki wczesne 

od dnia 15. VII. do 20, XII. 1955 r. 
W roku 1955 objęto kontraktacją wieloletnią następu­

jące asortymenty: truskawki, maliny, porzeczki czarne 
porzeczki kolorowe I agrest. . , 

Wszyscy plantatorzy wyrażający chęć na zawarcie u­
mowy kontraktacyjnej, opartej na korzystnych warun­
kach, jakie gwarantuje Uchwała Prezydium Rządu, zgła­
szają się do Punktu Skupu ()ZH wżględnie Zleconych 
Punl{t6w Skupu GS "Samopomoc Chłopska" · rozmiesz­
czonych na terenie naszej działalności, w celu otrzyma­
nia bliższych danych i wyczerpujących informaCji. 

K-332 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

PIETRZYKOWI Rudolfowi, 
skradziono legitymację służbo 
wą Nr 110, wyd. przez Prezy 
dium WRN - Rzesz6w oraz 
legitymaCję Zw. Zaw. Prac. 
Państwowych Nr 239117 i pra 
wo jazdy kat. IV a. 

SKALA Zdzisław, zam. Rze­
szów Osiedle WSK, zgubił le 

gitymację służbową, wydana 
przez WSK - Rzeszów. 

G-151 

Różne 

DWA POKOJE, kuchnię 
komfortowe w Rze.~zowie za 
mienię na duży pokój ' i kuch 
nlę tylko komfortowe samo­
dzielne w śrlSclmieściu. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń - Rze­
szów, G-150 

"Nowiny RzeszowskIe" wydaje RSW .,Prasa". Redatuje kol~~lum redakcyjne, Redakcja - Rzeszów, Plac Sta.llna 1, Telefony; Cp.ntrala teletc..ulezna - 21-U" 18-03, 15-54. Redakcja nocna 10-17, 18-3'. 
OddziałY redakcjH Przemyśl, ul. MickIewicza 3, tele10t1 3~O - Krosno, ul, Nowotki S, tel, 490. - Delelatura RSW "Prua." - Rzeszów, Plac 8ta.1ina l, n piętro - telefon lS-M,dztal ogloszetJ _ 
H-52, PUPIK "Ruch" telefon - 18-S0. Prenumerata poe2t, I zł, kwartalna U zł, półroczal. 30 zł, rocea aD 11. Prenumeratę przyJmuJ, najblltsze pl&e~w1d PVP1.K "Ruch", urzędy poc~owe oraz listo--
AOSU wieJSCY I miejscy. - Druk. Rzeszowskie Za.kłalty Grartezae - Jbesz6w. 5-6-4107 
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Do Moskwy 
Jrzybyły delegacje 
... miasta Birmingham 

Międzynarodowa konferencja w sprawie 
stosowania energii atomowej 

MOSKWA (PAP) 19 siup 
nia przybyła do Moskwy de­
Ie~acja rady mieiskiej angiel 
sk-ieg·o mi~~ta Birmingham. 
Na czele de1ega r ji stoi lord­
major Birmingham A. Gib­
san. 

do celów pohojowqch 
zakończyła obrady 

komisji rolnej 
parlamentu nOlwe 'skieqo 

MOSKWA (PAP). Na za­
proszenie Ministerstwa Rol­
nictwa ZSRR przybyła 18 
bm. do Leningradu delega­
cja komisji rolne.i parlamen­
tu norweskiego (Storting). z 
przewodniczącym komisji 
rolnej Stortingu l. Hoegne­
stadEm na czele. 

Rady · Ekonomicznej 
Francji 

MOSKWA (PAP). 20 bm. 
przybyła do Moskwy delega 
cja Rady Ekonomicznej Fran 
cj! z przewodniczącym ko­
misji przemysłowe.i Rady E­
konom icznej Francji Emma­
nuelem Mayolle'm nr. czele. 

* 
BELGRAD (PAP). 20 bm. 

wyjechała z Belgradu do 
Moskwy jugoslowiań!\ka de­
legacj a gospodarcza .z wice­
prezydentem Svetozarem 
Vukmanovlc-Tempo na cze-I 
leo 

GENEWA (PAP). 20 sierp­
nia po południu w Pałacu 
Narodów w Genewie odbyło 
się pod przewodnictwem 
Bhabha końcowe posiEdzenie 
plenarne międzynarodowej 
konferencj i na ukowo-techni 
cznej w sprawie pokojowego 
wykorzystania en ergli atomo 
wei. Na posiedzeniu obeonl 
byli wszyscy delegaci. obser 
watorzy, doradcy delegacji, 
przedstawiciele prasy i goś­
cie. 

Na posiedzeniu tym ucze­
stnicy konfHencii wysłucha 
li referatu prof. A. Ławrisz­
czewa ZSRR na temat porno 
cy Związku Radzieckiego 
dla . innych kraiów w dzie­
dzinie stosowania energii 
atomowej do celów pokojo­
wych. Prof. Ławriszczew o­
mówił pomoc naukowo-te ch 
niczną i produkcyjną. jakiej 
rzad rać!;>: ! ecki udziela Chiń­
skiej Republice Ludowej, 
Polsce. Czechoslcwacji. NRD, 
Rumunii, Bułgarii i Węgrom 
przy tworzeniu ośrodków na 
ukowo-doświadćzalnych w 
celu prowadzenia badań 
w dziedzinie fizy-
ki jądrowej i pokojowego 
wykorzystania energii atomo 
weL 

W zakończeniu prof. Ław­
riszczew przypomniał, iż 

rzad radziecki zadeklarował 
gotowość rozpatrzenia spra­
..,.ry rozszerzenia kręgu kra­
jów, którym Związek Ra­
dziecki mógłby udzielić po­
mocy w dziedzinie zastoso­
wania energii atomowej do 
celów pokojowych. 
Następnie zabrał głos dele 

gat USA W. Libby. Omówił 
on pomoc udzielaną przez 
USA innym państwom w 
dziedzinie energii jądrowej i 
podkreślił. że międzynarodo 
wa konferencja naukowo­
techniczna zakończyła się 
bardzo pomyŚlnie. Wyraził 
on pragnienie. aby podobne 
konferencje odbywały się 
również w przyszłości.' 
Następnie przemawiali ko 

lejno przedstawiciele Mek­
syku, Polski. Japonii, Jugo­
sławii, Norwfgii i Watyka­
nu wskazuj:,\c na wielką ro­
lę konferencji oraz na konie 
czność ZWOływania takich 
konferencji w przyszłoścI. W 
Imieniu delegacii polskiej 
przemawiał prof. Paweł SzuI 
kin. Oświadczył on m. In. 
"k0nferencja naszaiest nie­
wątpliwie wielkim krokiem 
naprzód w -dziele zbliżenia, 

9 września w Moskwie rozpocznq się 
rokowania między ZSRR a Niemieckq Republikq 

Federalnq 
MOSKW A (PAP). Agencja 

TASS pooaje: 
12 sierpnia ambasada 

dotyczącą propozycji rządu 
radzieckiego w sprawie na­
wiązania stosunków dyplo-

19 sierpnIa ambasada ZSRR 
we Francji przekazała. amba 
sadzie Niemieckiej Republi-

ZSRR we Fra.ncj! otrzymała 
za pośrednictwem ambasady 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej notę rządu Niemlfc­
kiej Republiki- Federalnej, 

matycmyoh, handlowych i 
kulturalnych między ZSRR 
i NRF oraz odbycia w tym 
celu odpowiednich rokowań. 

ki Federalnej odpowiedŹ 

rządu radzieckiego na wspo 
mnlan!l, ootę rza,du Niemiec­
kiej Republiki Federalnej. 

Nota rządu Nfemlecklei Republiki 
Federalnel 

Rzad federalny poŁwier- we wspomnianych dziedzl-
dza Odbiór noty rządu ZSRR nach. 
z 3 Sierpnia 1955 r., w której Rząd federalnY uważa, te, 
rząd radziecki wyraża życze- omówienie sprawy nawiąza- I 
nie, aby przewidziane r?ko- nia stosunków dyplomatycz-
wania między delegaCjami nych, handlowych i kultur al 
rządowymi ZSRR i NRF od- nvch stwarza koniecznosć 
byty się w Moskwie w koń- r~zpatrzenia innych kwestii 
cu sierpnia lub na początku politycznie związanych z pro 
września. blemami wymienionymi 

przez rząd raozieckl, a zwła 
Rząd fEderalny pragnąłby szcza tych, które nie mogą 

zadośćuczynić temu życze~ być traktowane oddzielnie 
niu. Jednakże wobec tego, że od kwestii nawiązanIa sto-
wizyta ta wymaga dokona- sunków dyplomatycznych 
nia w Bonn niektórych przy między obu krajamI. Obej-
gotowań sprawia.iących pew muje to kwes~ę jedności na 
ne trudności wskutek ferii rodowej Niemiec, od rozwią 
parlamEntarnych w sierpn~u, zanla tego problemu zależy 
rząd federalny proponuJe, stworzenie sytemu zmierzają 
aby rokowania rozpoczęły cego do zapewnienia bezple-
się w Moskwie około 9 czeństwa europejskiego. 
września 1955 r . Obejmuje to ponadto kwe-

W swej nocie z 30 czerwca stie zwolnienia Niemców, 
1955 r . rząd federalny wyra- ktÓrych się jeszcze zatrzymu 
ził już zgod ę na propozycJę ie obecnie na terytorium 
radziecką z 7 czerwca, prze- Związku Radzieckiego lub w 
widującą omówienie kwe- strefie jego wpływów, albo 
stii nawiązania stosunków . którym czyni się inne prze-
dyplomatycznych. handlo- szkody w opuszczeniu wy-
wYch I kulturalny<:h międ~y mienionego terytorium lub 
obu kraiami i rozpatrzeme wspomnianej strefy wpły-
-związanych z tym zagadnień. wów. Caty naród niemiecki 

nych z tym zagadnień. Co 
się tyczy wspomnianej w no­
cie rządu NRF kwestii jedno 
śc! narodowej Niemiec, to 
rząd radziecki n ie wątpi, iż 
stanowtsko ZSRR w tej spra 
wie znane jest rz<l.dowi NRF. 
Rząd radziecki nie widzi 
oczywiśc i e przeszkód na dro 
dze do dokonania wymiany I 
poglądów w tej sprawie, jak 
również na temat inny<:h 
za.gadn icń międzynarodo-
wych, interesujących obie 
strony. 

Pismo deleqacji USA 
w ONZ 

do selerelarza 
generalnego ONZ 
NOWY JORK (PAP). Dele 

gacja USA w ONZ skierowa 
la do sekretarza generalnego) 
ONZ pismo, w którym prosi 
o umieszczenie na porządkU 
dziennym X sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego nowego pro 
blemu - "Sukces w dziedzi 
nie rozwoju współpracy mię 
dzynarodowej w dziele poko 
jowego wykorzystania ener­
gii atomowej". 

wzajemnego zrozumienia i 
wymiany doświadczeń mie­
dzy uczonymi całego świata. 

Delegat jugosłowiański 
prof. Sawicz odczytał depe­
szę od prezydenta Tito z po 
zdrowieniami dla konferen­
cji. Następnie badacz francu 
ski Pierre Auger wygłosił z 
ramienia UNESCO referat o 
szkoleniu personelu nauko­
wego w dziedzinie pokojowe 
go stosowania energiI jądro 
wej. 
Przewodniczący konferen­

cji dr Bhabha zakomuniko­
wał, że sekretarz generalny 
ONZ Hammarskjoeld przed­
stawi sprawozdanie podsu­
mowujące wyniki konferen­
cji. Dr Bhabha dodał, że na 
ręce prezydium konferencji 
wpłynęła depesza od prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bułgani­
na. 

W depeszy N. A Bulgaoin 
wyraża pogląd, iż konferen­
cje naukowe w sprawIe po­
kojowego stosowania energii 
atomowej powinny być co 
J5ewi-en czas ~ystematyc7'1ie 
zwoływane. Podobny pogląd 
w imieniu prezydenta Eisen­
howera przekazał admirał 
Strauss. 
Przewodnl<:zący konferen­

cii zakomunikował także, Iż 
WpJynęła depesza z pozdro­
wieniami od przewodniczą­
cego Rady Ministrów Ludo­
wej RepubEki Bułgarii Wył_ 
ka Czerwenkowa. Przewod­
niczący dr Bhabha ogłosił 
międzynarodową konferen­
cję naukowo-technicwą w 
sprawie stosowania energii 
atomowej do celów pokojo­
wych za zamkniętą. 

20 ·sienmia wieczorem zo­
stała. zamknięta . wystawa 
p . n. "Atom w służ~ie po­
koju". 

Oświadczenie 
delegaci i radzieckiei 

GENEWA (PAP). Delega­
cja radziecka ogłosiła nastę­
pujące oświadczenie: 

"W związku z zakończe­
niem międzynarodowej kon­
ferencji w sprawie pokojo­
wego wykorzystywania ener 
gii atomowej, delegacja ra­
dziecka uważa za konieczne 
stwierdzić. Że obrady korue­
rencji toczyły się w pomyśl­
nej atmosferze wspólprecy I 
wzajemnego zrozumienia, bę 
dącej rezultatem Genew~klej 
Konferencji szefów czterech 
rządów oraz były poważnym 
krokiem naprzód na drodze 
do nawiązania osobistych kon 
taków między uczonymi wę 
wszystkich krajach. 

Mamy nadzieję, że obrady 
konferencji staną się poważ 
nym wkładem do ·sprawy roz 
woju szerokiej wsp61pracy 
naukowej w celu wykorzy­
stania wielkich odkryć nau­
kowych dla dobra ludzkośd 
i cywilizacji, lecz nie dla 
wojny i zniszczenia. 

Delegacia radziecka wyra­
ża pragnienie, aby w przy­
szłości konferencje takie od­
bywały się regularnie". 

Biorąc pod uwagę, że w gorąco pragnie jak naj szyb-
swej nocie z 3 sierpnia 1955 sze~o uregulowanja tej kwe 
roku rząd radziecki zapro- stil: którą uważa za koniecz 

Ze świata 
ponował także rozpatrzenie ny element normalizacji 
sprawy wymiany dokumen- swych stosunków ze Związ-
tów odnośnie nawiązania sto kiem Radzieckim. 
sunków dyplomatycznych, Rzad federalny jest przf>ko-
jak również kwestii zawar- nany, że w celu osiągnięcia 
cia układu handlowego i pod zadowalającego rozwiązania 
pisania konwencii kultura.l- problemów wysuniętych na 
nej, rząd federalny wyraza pierwszy plan przez rząd ra 
zgodę na to, ŻEby w toku .ro dziecki, koniec2Jl1e jest, aby 
kowań omówiono posunięCIa, między obu rządami odbyla 
które wydają się celowe dla się szczera dY$kusja , aby r.a-
przygotowania wymian:v- ta-I stąpiło wzajemne uzgodnie-
kich dokume:ltów i zawarcia nie poglądów na wszystkie 
odpowiednich porozumień związane z tym problemy. 

Nota rządu Zwiqzku Radzieckiego 
Potwierdzając odbiór noty 

rządu Ni!?miec;<i.ej Republiki 
Federalnej z 12 sierpnia 1955 
r .• rząd Zwi:,\zku Soc.ialistycz 
nych Republik Radziecltich 
ma zaszczyt zakomunikować, 
iż ,,;yraża zgodę, aby 
rokowania z rządową dele.ga 
cją Niemieckiej Republiki 
:iederalnej a kanclerzem 

Adenauerem na czele rozpo­
częły się w Moskwie 9 
września. 
Rząd radziecki przyjmuje 1 

do wiadomości zgodę rządu 
NRF na omówienie sprawy 
nawiązania stosunków dyplo 
matyc2'l11Ych. handlowych i 
kulturalnych między ZSRR 
a NRF, jak również zw!ąza-

MOSKWA. Przebywająca w I 
Związku RaMle<;.kIm na zrupro­
szenIe Ra,dy Najwytszej ZSRR 
delegacja Skupszczy ny Feder a­
cyjneJ Ludowej Repubiiki Jugo­
sł&wI·I !Zwiedziła 19 sierpni a eIek­
brownię atomową Akademll 
NauJ< ZSRR. . 

MOSKWA. 19 Sierpni" przylby! 
do Moskwy ambasador na.dzwy­
czajny I peł,nomocny Niemiec­
kiej Repu;bllki Demok-ratycznej 
w ZSRR JOh8tme6 Koell<ig. . . 

LONDYN. AgenCja Renten 
donosi z Sa 19onu , że w nocy z 
19 na 20 bm . terroryścI rzudll 
granat przed rezydencją amha­
sado ra USA w Sal·gonIe. JaJ< 
oświ adczyła pollcj. ofiar w lu­
dziaeh nie byłe. . . 

GENEWA. Dnia 20 bm . ooibyło 
sIę ko:1ejl1e posled.zenie amba-
saoorów ChińskIej Republlkl 
Ludowej I Stanów Zjednoczo-
nych. W dalszym ciągu omawia­
no problem repatriacH osób cy­
wiłn~h z obu klra-j~w. 

LONDYN. Decyzja wla,dz ame­
rykańaJ<lch, które postanowity 
podnieŚĆ o 50 proc. taTyfy celne 
na i~t rowerów, wywołała 

w Ang.\i! nIezadowolenIe. Zda-, 
nIem londyńsk ich kół przemy­
słowych, podniesienie ta,ryf cel­
nych odbije się ujemnie n •• y­
luacJI "nglelskich fabryk rowe-
10W. które ekspo.Ttowaly do 
USA 6I;rną część swej produk­
cju. 

MOSKWA. 20 sle·rpnla w cen­
tralnym pa·r.ku kultull"y i wypo­
czy.n:kU Im. Gorkiego w Moskwie 
otwarta została wystawa ,,10 la·t 
ludo<wo-demokra.tYC7Jl'lej Czecho-
słowacji". . 

LONDYN. Z Slngapwru donQ­
szą, że trwa tam strajk generAl­
ny prseownlków I robotnJol<ów 
przedsiębiorstw mi~.sJdch . B~e­
rze w nim udział olwło 8 tysu:­
cy osób. 

Gaz-ownla, elektrownia I Inne 
ważniejsze zakłaody obsluglwane 
są przez żołnierzy anglelsld.ch: 
19 bm. VI g&Zownl wybuchł grot­
ny pożar. 

NOWY JORK. Dnia 19 bm. za­
kończył się w Waszyngtonie 
trwający od przeszło 6 tygodni 
strajk pra.cownl·kÓw tramwajów 
I autobusów. Strajkujący od-
nieśl1 zwycięstwo UZySkUJąc 
podwyżk~ plac. (pAP) 
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Przegląd wydarzeń 
482.000.000; 612.000.000; 

656.000:000. . Trzy liczby 
obrazujące rozwój ru-
chu w obronie poko-
ju. 482 miliony podpisów zło 
żone zostały pod Apelem 
Sztokholmskim. 612 milio­
nów podptsów znalazło się 
pod Ape,lem o pakt pokoju. 
656 milionamI podpisów zło­
żonymi do tej chwili, a prze 
oleż akcja zbierania podpi­
sów pod Apelem Wiedeńskim 
nadal trwa ,.- ludzie całego 
świata żądają zakazu broni 
masowej zagłady, zniszcze­
nia jej zapasów i natychmia 
stowego wstrzymania jej pro 
dukcji. 

PRZEŁAMANY MUR 

Mil,iony podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim odegrały 
niewątpliwie rolę przy po­
wStrzymaniu zwolenników 
wOjny atomowej od zastoso­
wania tej straszliwej bronI. 
Miliony podptsów, domagają 
cych · się zawarcia paktu po­
koju, ode,grały niewątpliwie 
rolę w dojściu do skutllru 
Konferencji Genewskiej. A 
miliony podplSów, złożonych 
do dzisiejszego dnia pod Ape 
lem Wiedeńskim ... 

Czy to, co dziś odbywa się w 
Genewie, nie Jest oclJ>Owled2lą 
na to pytanIe? Gdy przed 10 
laty (lo ziemią zrÓwnane zostały 
Hiroszima I N a.gasakl. niejeden 
z 1121's mógł sobie pomyśleć -
człowiek winien się rwnlendć, 
ze wstydu, że jest c~łow leklem . 
A dziś? Czytając o przebiegu 
Genewskiej Konferencji w spra­
wre pokojOlWego wylrorzystania 
energii atomowej, konferenCJI, 
w której bierze u.dzial elita na~ 
ukowców cale«o świata, czło­
wlak ma wl>Zellkle daone po te­
mu by r07.plerala go duma .. Du­
ma: że jest czł.ow i ekiem. Duma, 
że uja.rzmH tak pc>tę~ne siły . Du­
ma, te należy do po.ko!enl&, 
k1óre może callk,lem re8>lnle pla 
nOlWaĆ podTóże na :Ja;1-:życ , myś­
leć o 8anatorla~h na Marsle. 

D7Jlś jest ju! ja~me, że wy­
niiki konfermcjj atomowej w 
Ge!Ilewie przeszły wszeJkie 
oczeokiwarua. Jak to oświad­
czył w wywiadzie pro!. In­
fe'ld . "Po raz pierwszy po 
wojnie wracamy do pojęcia 
nauki jako dorobku mi~dzy­
narodowego... mur, dzielący 
uC2lO!Ilych z różnych krajÓW, 
został przełamany". 

F8IktEm jest, że jesteśmy 
świadkami radY'kalnej z.mia­
ny - w nas,trojach. Dziś zaczy 
namy mówić o energ·Li ato­
mowej p:rzede wszystkim ja 
ko o zdobyczy, która może 
zmirnić i usunąć w cień na­
sze obecne wyobrażenie · o roI 
niotwie, medycynie czy prze 
myśle - a nie jako o sHe 
niszczycielskiej . 

Szazera wymiana dośwladczei!. 
pomiędzy najwybltndejazyml na­
Ukowcam.! ZSRR, USA, W. Bry­
tanii czy P'ra,ncj! - to jeszcze 
jeden dowód, że można znaleM 
płaszczyznę porozumienia ponad 
różnicami ustrojowymI. To do­
wód, że niezależnie od dzieją­
cych !u<\z-Iróżnlć światopoglą­
dowych jest coś, co Ich ł~czy -
pragnIenie pakodlU, pragnienie 
lepszego, piękn1ejszego, lozum­
ni~szego życia - że utyję słów 
zmaTlego przed pa,ru dniami 
wieLkiego pisarq.a ni~leckiego, 
Tomaaza Manna. Pisarza, który 
przez cale życIe m·lał tak glębo­
ką wiarę w czł.owjeczeń.stwo. 

W rozmowie z przedstawicie­
lem szwajcarskiej "Gazette de 
Lausanne" wysolcl komisarz 
P'raoncJ i do spraw energii atomo­
wej, Fra·ncols perm OŚw!.a<dczył: 

: .. Zwołanle tej konferencji by­
k, motllwe w wyn1ku osłabienia 
napięcia, do czego z kC»e1. ona 
również się przyczynia". 

ZSRR DAŁ PRZYKŁAD 

Takich wydaI'Zeń, kitóre 
mają miEjsce dlatEgo, że na­
stąpllo w świecie pewnI! od­
prężenie. a kitóre z kolei 
wpływają na pogłębienie się 
tego odprężmla kronik! 0-

statn1ch tygodni notują wię 
cej. Za~taoflówmy się nar! j-ed 
nym z nich: nad d~cyzja .~ą 
du ZSRR w sprawIe zmmeJ­
Bzenia do 15 grudnia br li­
CZEbności radzieckich sU 
zbrojnych o 640.000 żołnierzy. 
Komun i1k at agencji TASS 
wyra:!mie stwierdza, że u Ź;Ó 
deł decY7J:ii rządu ZSRR lez"" 
ostatnie wydarzen·la, a zwła­
szcza wyniki Genewskiej 
Konferencji szefów rządów 
c;i;terech moca·rstJw świadczą­
ce, iż osiągnięto pewne ·zła­
godzenie napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. A 
co ma na celu decyzja rządu 
ZSRR? Niemniej wyraźnie 
stwierdza to agencja TASS 
pisząc, że decyzja ta pcdyk­
towana jest dążeniem do dal 
!!lego złagodzenia napięcia 
międzynarodowego i &tworze 

nla a'lmosfery zaufania mi .. 
diy . państwami. 

Decyzja rzą~u radzlecld.e!lO 
gŁośnym echem odbiła się na 
całym świecie I komentowana 
jest przez powat·ną część prasy 
w duchu komun1katu agencji 
TASS. Angielski "Observer" na­
zywa ją "wkładem ZSRR W 
~Iedzlnt: osłabienia na.plęcll 
ml~dzynarodowego". "BI-rm.ln!l­
hsm Post" stwierdza, że "decy­
zja raazleoka uwa'tona jest U 

m~terlalne potv.:lerdzen1e poko­
JOWYCh zapewnIeń pnzywódc6W 
radzieckich". paryski "Mond." 
plS"Ze o "nowym geście dob:rej 
woH ze strony M.oskWy", a de­
legat Francji w komisji rozbro- . 
Jenlowej ONZ, .TulM Moch, 
ośw-la<!czył, że decyzja ZSRR 
"jest lIZczęśllwą prog·nozą dla 
przyszłych rokowań nad rozbro­
jeniem I wyw-rze pozytywn:v 
wpływ or"" przyśpieszy oeła·ble­

nie napięcia mlędzyna,rodc>w .. 
go". 

LiclJlJ.e Są glosy prasy WL1 
wające inne mocarstwa do 
podjęcia podobnych kroków. 
I tak np. szwed~i dziennlk 

Stookholms Tidningen" pi­
~ze: "Związek Radzie<:ki po­
kazał już d.rogę. Dla<:zego 
więc na drogę tę nie wcho­
dzą inne kraje?" Angiel&1d 
"Daily He·rald" sta>wia spra­
wę jeszcze wyraźniej I wzy-, 
wa rząd brytyj~ki, by poszedł 
za przykładem ZSRR, przy­
pominając równocześn~e. ż. 
wydatki na wojsko pochła­
niają 1/3 angielskłch docho­
dów państwowych. 

W AZJI ROWNIEt 

T.a wielka baJtaolia o odprę­
żenie mi ędzyn 8'rodowe , o u: 
mocnienie "dUlCha Genewy 
w stosunkach mięc!.zynaroóo­
wych, nie omija · kontynentu 
a.zjatyekiego. W tym saoroym 
czasie, gdy w LO-ndynie trwa 
ją rozmowy rad:ziecko-japoń 
skie w gprawie normalizacji 
stosunków pomiędzy obydwo 
ma ~ajami, Chińska Ret>u­
bUka Ludowa nie skąpi wy­
siłków, by doprowadz>ić do 
normall2:acji stosunków chlń­
sko-j a,pońSklch.To pragnie­
nie 2JIlalazło dobitne potwiel' 
dzen,le w rozmowde premie­
ra Czou En-Iaia z dziennlka­
rzaorol japońskimi. Premier 
Czou En-lai w rozmowie tej 
dał wyraz pragndmiu Chiń­
skiej Reipublioki Ludowej u­
normowania · stosunków 7. Ja 
ponią na podstawie piędu!ll 
sa.d pokojowego współlstJnie-
nia. 

Poza tym ru jeeozcze podlueA­
lU · on olbrzymie mlaczenle, ja­
kie miałoby dla utrwalenia po­
koju na Irontynencle uj atyc­
k.lm zawall"cle paiktu., pokojU 
zbIorowym w A.zjl. .Ta·k watne 
to jest dla normallzaC(jl ·st.osual.­
ków na wielkim kontynencIe 
aa.jatyoktm, wymo.wnle Iwlad­
ć%1! chociażby wyda-rzenia w 
Korei pomMiowej . SwladCZII ., 
tym &w..."turn'\cze po~mlęcla 

LI Syn Mana, na·letąeego do tej 
ka1egorll ludzi, którzy nie chCą 
pogodzić sit: z na<9ta,nlem ery 
rokowań w momm.J<ach mlędzy­

n!M'odowych. A właśnie norma­
Ilucja stos\ttl'ków w AzjI, za­
warcie p!llktu o po:koju zbloro­
wY'm, pozbawllyby Li Syn Mana 
I jemu podobnych moż!t,wQŚcI 

zatruwal1ia atmosfery między­

n .. rodowei. knucia spiskÓW pne 
c1wko pokojowi. 

WARTO tvC 
"Duch GenEWY" - to duch 

współ:pracy międzynarodo­
wej. Duch tEn panował w 
Genewie. Duchem tym prze­
ni'lrnięta jest decyzja radziEc 
ka w sprawie redukcji .sił 
zbrojnych. Duch ten królo­
wał na warszaws>kłm spotka­
niu młod7)iEży. 

Wspaniałe perspektywy od 
malowali lud2lkości obradują 
cy w · Genewie naukowcy. 
Lot na ksi ężyc. Kuracja na 
Marsie. Uleczalność ra,ka. 
Wod.a oceanów jako źródło 
energii. Warto żyć, by dożyć 
tych wspa.niałych czasów, 
które 7)bloiiają się ku nam 
milowymi krokami. Wiado­
mości, nadchodzące z Gene­
wy, na pewno stały się dla 
na-rodów jeszoze jednym 
bodźcem, by zartriu.mfowała 
ich wola tak marno wyrażo­
na zebranym.! dotychczas pod 
Apelem WiedeńS1k'im 656 ml­
liO"nami podpisów. 

TADEUSZ GUMOWSKl 


	1955_199_001
	1955_199_002
	1955_199_003
	1955_199_004
	1955_199_005
	1955_199_006

